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Ceny ogjoszeń: Za 1 w iersz milimetrowy 
1 szpaltow y (szerokości 35 m/m) w  ogłoszeniach 
zw ykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 w iersz mili­
m etrow y l szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
deslanem  i nekrologii 40 gr.; w kronice, reper­
tuarze, na stronach tekstowych, w  dziale go­
spodarczym i paski na Stromcach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów­
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słow o 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cala strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto­
w a 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe.
P .  K . O . 1 4 1 .6 9 0 .

Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr.
Biura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 

Ł i  (Omach Województwa). — Listy należy fran- 
ktjirać. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
B-łUloai Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
lUdłktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domn

/

P r e  n n m e r a t n%

4.80 I miesięcznie 
5.30 I

Za granica 7.00 Zł.

z a m i e j s c o w a  

z przesyłka pocztowa

Mniejszości narodowe
w ob ec  wyborów w N iem czech .

Wiadomo, że mniejszości 
-Niemczech poniosły przy ostato- ^  
rach dość silną porażkę, ktOT® zarówno 
aest nieuzyskamie żadnego mand , • 
do -parlamentu Rżeszy, jak 
Uderzający jest przytem spadek g ^
hor czy cli; gdy przy wyborach 4 maj- ^ 
łącznie zdobyły listy mniejszości. • 
głosów, w 7 miesięcy później cyfra a _ 
na 92.961, aby ostatnio ustalić się «a ,u‘° ‘ 
W  tym ogólnym spadlkui biorą udział 
czególne narodlowości w  następujący sp0,sc9,o- 

4  m a j a  1924 7  g r u d n i a  1924 l t w o
łwtja ludowa polska 100.260 8 1.70 0  6 4  390

„ łnijtka 10.827 5.585 3.gg
„ Miska 1.029 Kt!ij  2.755
,. Szleswigu 7.620  5 ‘ ,  ,  • l  w

Na ubytek 17.313 
■ ostatnim okresie składa się H- 

nyoh głosów na Górnym Śląsku, 1.809 w  
Prusach  Wschodnich. R eszta przypada na 
zachodnie okręgi niemieckie i  da się w y ­
tłum aczyć emigracja zarobkow ą d o  brancu-

W  ostatnich dniach poświęciła Wranu 
furter Zeitung1’ dłuższy artykuł y ż:e
tego zjawiska, godny uwagi me ty  Tak_ 
Przez bezstronność, ile p r z e z n,;ecUej  
tery  styczny dla mentalności , 
sposób pojmowania spraw y _ .

Stwlemdiziwsizy na wstępne, ze > 
■wyborczym „Związku mniejszości nairoa - 
wych w Niemczech" była wialkai o. rowno 
uprawnienie w, dziedzinie kulturalne], ®o®o- 
-darczei, .administracyjnej 1 socjalnej, doaho- 
d'7i Fr Z n 'viu wraos-kiii; ż.e dw a mogły byc 
powody Męski Związku. Albo wywieszone 
na sztandarze wyborczym torzywidiy nie ist­
nieją, albo też nie są dla wyborców tak do­
tkliwe, by dla samego protestu głosować na 
listy mnieiszściowe. W  rezultacie wielką 
część głosów mniejszości! odciągnęły listy 
centrum, socjaldemokratów i. komunistów.

Na tej przesłance buduje „Far. Z." dalsze
wnioski. Oto1 oblicza, że równocześnie wzro­
sła  ilość głosów .niemieckich w  Polsce i Danii 
(tu z 7 na 10 tysięcy), z, czego wniosek, ze 
nie w  Niemczech, ate właśnie w  Dann 1 o 
sce istnieją warunki1, zmuszające mmeisz 
narodowe do samoobrony. , .

■Przy wyborach <*> Sejmu 
zdobywają Polacy w r. 1922 63-
sów, w  1924 r. — 80.751, w  1928 r. — 34. . 
Tu znów prócz „liberalnej polityki 1 
pruskiego” widzi „Pr- Z." główny powóa
Porażki polskiej' w  „ostrej, bezwzględne] 
niezręcznej, taktyce, przywódcy polskiego 
Baczewsfciego, który zupełnie wyparł za­
cnego i mądrego hr. Sierakowskiego .

Jedno wydaje się „Fr. Z.“ zupełnie nie­
prawdopodobne, a to by -na taki wynik w y­
borów mógł mieć wpływ nacisk gospodar­
czy i polityczny terror. Przeciwnie — to 
wszystko zidiariza. się w  Polsce, gdzie „wszel­
kich terno rysów, powstańców (?), nożow­
ców i irożbdjaczy zgromadzeń puszcza się 
bezkarnie łub karze tylko, pro forma, ale nie 
w  Prusach, gdzie przeciw wszelkim rozbija- 
czorn zgromadzeń występuje się z  żelazną 
Pięścią i drakońskiem! karami’1 (sic!). ̂

Z tem wszystkiem nie jest „Fr. Z.” z w y­
niku wyborów zadowolona. Powiada; ze 
lępiejbyi było dla polityki p a ń s tw o w e j ,  gdyby 
mniejszości miały choć kilku przedstawicieli 
w  parlamencie1, choć coś w  tym rodzaju, jak 
przed wojną Duńczyk Hanssen, hospitant 
niemieckiej partji postępowej. 2e tak się me 
stało  — winę ponosi tylko system w ybor­
czy. Władze i  stronnictwa' niemieckie mają 
ręce czyste.

Polskie materjały do ostatnich wybo­
rów niemieckich mówią coś wręcz odmien­nego.

P. Prezydent Rzeczypospolitej
w Poznaniu.

P. P rezydent Rzplitej w yjechał wczoraj 
rano o godz. 10 samochodem w  tow arzyst­
wie p. prezydenta Ratajskiego i św ity na 
zwiedzenie instytucji i urządzeń miejskich. 
Najpierw zwiedzono szczegółowo prace nad 
budową nowej elektrowni miejskiej!. Następ­
nie P. Prezydent udał się1 pieszo na zwiedze­
nie budowy mostów kolejowych i w iaduk­
tów oraz związanych z tą budową prac ni­
welacyjnych terenu, poczem zwiedził miej­
scowe łazienki rzeczne, niedawno w ykoń­
czone domy mieszKalne przy ul. Rolnej i 
Wspólnej, przeznaczone głównie dla rodzin 
robotniczych oraz gmach elektrowni, gazo­
wni i wodociągów, gdzie udekorował Bron- 
zowym Krzyżem Zasługi trzech najstarszych 
pracowników miejskich. Uroczystość ta mia­
ła bardzo, serdeczny charakter. W  imieniu 
zgromadzonych pracow ników jedna z praco- 
wniczek w ręczyła P. Prezydentow i bukiet 
kwiatów, a przewodniczący W ydziału ro­
botniczego) p. Meller przem ówił w  imieniu 
robotników'.

W  drodze powrotnej P. P rezydent za­
trzym ał się w osiedlu kaw alerów  t. zw. Do,- 
mu samotników na Rybakach. W  końcu 
zwiedził pierwszą palarnię śmieci na Szelą­
gu. W  czasie zwiedzania miasta, które trw a­
ło około 3 godziny, objaśnieó udzielali Panu 
Prezydentow i p. Ratajski Oiiaz inżynier Ko­
towicz i inż. Runge. Pojawienie się Dostoj­
nego Gościa w yw oływ ało wszędzie odru­
chowe manifestacje.

O godz. 14 p r e z y d e n t  miasta Ratajski 
podejmował P. P r e z y d e n ta  śniadaniem, w y- 
danem w  Złotej Sali ratusza.

N a toast p re z y d e n ta  miasta odpowie­
dział P .  Prezydent Rzplitej następującem 
przemówieniem:

Wielce Szanowny Panie Prezydencie 
miasta! Jest mi bardzo miło, że bawiąc w' 
Poznaniu, oprócz podniosłych uczuć patrio­

tycznych, których objawy dostrzegam  na 
każdym  kroku, mam do zanotowania rów ­
nież _ i fak ty  rzeczywistego dorobku o zna­
czeniu społecznetn i państwowem. Niepod­
ległość Państw a dała Poznaniowi przede- 
w szystkiem  to, że sam orząd miejski dostał 
się w  ̂ręce polskie i od tegoi czasu datuje się 
wielki rozwój m iasta ku zadowoleniu i po­
myślności w szystkich mieszkańców. Coraz 
pomyślnie! rozwija się ruch budowlany, czy­
niąc zadość tak pryw atnym , jak i publicz­
nym potrzebom. Rozwija się działalność in­
stytucji komunalnych na rozmaitych polach. 
Ma to  znaczenie również ogólnej natury, jest 
to bowiem bardzo w ybitnym  przykładem , że 
polska gospodarka, gdy tylko może się rGz- 
winąć, daje znakomite wyniki. P raca miasta 
Poznania przekracza zakres prac własnych, 
prac miejskich. Dowodem tego jest przygo­
towująca się Powszechna W ystaw a Krajo­
wa, która będzie miała pierw szorzędne dla 
Państw a znaczenie. Pom ysł jej tu powstał, 
a wykonanie w  przew ażającej mierze na 
barkach Poznania spoczywa. Już dziś zapo­
wiada się duskonale. Na te rzeczy patrząc, 
muszę to podkreślić z radością, bo obowią­
zkiem najradośniejszym  jest stw ierdzenie u- 
trzym ania dorobku rzetelnej1 pracy w  Pol­
sce. Rolę pańską, Panie Prezydencie mia­
sta we w szystkich tych poczynaniach samo­
rządu poznańskiego znam i podziwiam. Po­
czynania ts  mogą być najpiękniejszym w zo­
rem dla innych m iast polskich i dla tego na 
ręce Pana, który jest nietylko reprezentan­
tem, ale rzeczywistym  kierownikiem, wno-1 
szę ten kielich na pomyślność i dalszy roz­
wój Poznania.

Po powrocie do Zamku i po krótkim od­
poczynku, P. Prezydent Rzplitej w  godzinach 
popołudniowych udzielał audjencji, a między 
innemi przyjął delegację B. B. W. R. z po­
słami Surzyńskim i Ciszakiem na czele.

P. Wojewoda Gołuch o wski
objął urzędowanie.

Dzisiaj o godz. 11 rano odbyło się w  
Urzędiui Wojewódzkim w e Lwowie powita­
nie nowego, P. W ojewody przez urzędników 
W ojewództwa, S tarostw a grodzkiego, S taro­

stw a pow iatowego i Policji, Państwowej.
Po, przemówieniu pp. W icewojewody 

Gronkiewicza i odpowiedzi na .nie p. W oje­
wody, hr. Gołucboiwski objął urzędowanie.

Przygotowania niemieckie
do wojny odwetowej.

Znamienne oświadczenie belgijskiego ministra wojny.

P. PREZYDENT RZPLITEJ WYJECHAŁ 
DO BIEDRUSKA.

Poznań, 20 lipca. (PAT). W dniu 20 
b. m. O godz. 8-30 Pan Prezydent Rzplitej 
udaje się samochodem do Biedruska.

POW RÓ T KS. KARDYNAŁA KAKOW­
SKIEGO.

W arszawa, 20 lipca. (Tel. wl.) W czoraj 
powrócił idio, W arszaw y ks. Kardynał Ka­
to w sk i w raz z tow arzyszącym  mu ks. Kan. 
M ystkowskim. Na -powitanie Dostojnika Ko­
ścioła: zgromadzili się ma dw orcu: Nuncjusz 
apostolski Monsignor Marmaiggi w-raz z au­
dytorem i sekretarzem  Nuncjatury, ks. bi­
skup Gali, członkowie Kapituły, księża pro­
fesorowie Uniwersytetu W arszawskiego, ks. 
prowincjali Zakonów OO. Jezuitów, Kapu­
cynów i Pallatynów .

ECHA WYJAZDU P. PREMJŁRA.
W arszaw a, 19 lipca. (PAT). W  prasie u- 

kazała się sensacyjna wiadomość co do w y ­
jazdu P Prem jera Bartla. W iadomości te są 
nieprawdziwe. Czas wyjazdu P. Prem jera
i miejsce jego urlopu zostały ustalone od 
dawna. Termin jego w yjazdu nie był poda­
ny, aby uniknąć oficjalnych pożegnań, sto­
sownie do życzenia P. Prem jera. Sposób je­
go zastępstw a został podany w komunikacie 
P. A. T. z 17 b. m. P. P rem jer B artel bawi 
w  M arienbadzie, gdzie odbywa zaleconą mu 
przez lekarzy kurację.

MINISTER KOHN W GDAŃSKU.
Gdańsk, 19 lipca. (PAT). Dziś rano 

przybył tu p. M inister komunikacji inżynier 
Kflhn. W celu powitania go wyjechał na 
spotkanie do Tczewa prezes polskich kolei 
państwowych w Gdańsku inż. Czarnecki 
z gronem wyższych urzędników kolejowych. 
W czasie pobytu w Tczewie p. Minister 
zwiedził tam tejsze urządzenia kolejowe, po ­
czem pojechał do Gdańska, gdzie złożył 
wizytę Komisarzowi Generalnemu Rzeczy­
pospolitej Polskiej p. Strassburgerowi. W cią­
gu dzisiejszego dnia p. M inister Kiihn zwiedził 
szczegółowo urządzenia kolejowe w Gdańsku 
oraz port gdański. W dniu jutrzejszym  w y­
jeżdża do Gdyni.

ZMIANA POSŁA POLSKIEGO W  BUKA­
RESZCIE NIE JEST PRZEWIDZIANA.

W arszaw a, 20 lipca. (Teł. wł.) W czoraj 
jeden z dzienników warszawskic-h zamieścił 
wiadomość o  odwołaniu -posła polskiego w 
Bukareszcie p. Szerabeka i mianowanie -na 
jego miejsce- p- Matuszewskiego, D yrektora 
Departam entu administracyjnego M. S. Z. 
Dowiadujemy się ze źródła miarodajnego, że 
wiadomość ta  ntie odpowiada prawdzie.

Bruksela, 19 lipca. (A. T. E.) Minister 0 - 
brony narodowej Deveze oświadczył w  Iz­
bie, że armja niemiecka rozporządza naj­
nowszym  m ateriałem  wojennym  i jest św ie­
tnie wyekwipowana. Nie ulega wątpliwości, 
że Niemcy robią wszelkie możliwe wysiłki 
celem usprawnienia aparatu wojskowego

i przygotowują się do wojny odwetowej. 
Najlepszą odpowiedzią na te zakusy niemiec­
kie będzie wzmożenie siły bojowej i udosko­
nalenie armji belgijskiej, której zadaniem jest 
obrona kraju przed', możliwością powtórzenia 
się najazdu.

Wyłowienie zwłok Loevensteina.
Calais, 20 lipca. (PAT). Pew ien statek 

rybacki wyłowił z morza zwłoki bankiera
Loevensteina. Zwłoki znajdow ały się w  od­
ległości 10 mil od przylądka Grisle. Na ręku

trupa znaleziono przymocowana na przegu­
bie blachę z danemi, stwierdzającemi iden­
tyczność Loe v enstei-na.

MINISTER PERSKI UDEKOROWANY 
ORDEREM „POLONIA RESTITUTA“.

W arszawa, 19 lipca (AW). Dziś Mini­
ster Składkowski w zastępstw ie nieobecnego 
P. Prem jera Bartla udekorował orderem 
„Polonia Restituta" p. Teimurtasza^ Khana, 
m inistra dworu króla perskiego, który bawi 
obecnie w Warszawie. Popołudniu odbyło 
się śniadanie na cześć gościa perskiego wy­
dane przez W iceministra Spr. Zagr. W ysoc­
kiego. W śniadaniu wzięli udział Min. Tei- 
mutasz z małżonką, W iceminister Wysocki 
z małżonką, poseł perski w Warszawie, oraz 
poseł turecki. M inister perski wyjechał dziś 
wieczorem z Warszawy.

GEN. GÓRECKI W BYDGOSZCZY.
B ydgoszcz, 20 lipca (PAT). Dnia 18-go 

bm. o godz. 20‘30 Prezes Banku G ospodar­
stwa Krajowego Generał Górecki powrócił 
z Torunia do Bydgoszczy i podejm ował 
obiadem  przedstawicieli władz państwowych 
samorządowych oraz najwybitniejszych re­
prezentantów  życia gospodarczego i prze­
m ysłowego Pomorza.
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Śmierć generała
Obregona.

Zam achy w  M eksyku nie są wypadkam i 
rzadkieini. P rzew ro ty  polityczne należały 
tam  do reguły, a przelew  krwi stanowił a- 
kompanjament walk politycznych, zw łasz­
cza w yborczych. Sam generał Obregon, kan­
dydując ponownie na prezydenta Republiki, 
pozbył się swoich konkurentów w  sposób 
bardzo prosty : kazał ich rozstrzelać. Ale 
zgoła nie jest rzeczą wykluczoną, że ci, 
gdyby im był zostawił swobodę działania, 
byliby się go pozbyli w  sposób podobny. 
Krew czerwonoskórych burzy się i w re 
zw łaszcza w  mieszańcach, którzy stanowią 
większość ludności w  Meksyku. Jeśli ma 
być walka, to w alka na serjo. Około urn 
w yborczych zwolennicy wrogich partyj 
strzelali do siebie z rewolwerów . Chodziło 
im o zdobycie ważnego sprzętu. S tara Euro­
pa ma bardziej pecyfistyczne a również sku­
teczne m etody w  tej dziedzinie.

Zamordowanie Obregona przychodzi po 
dłuższym  okresie stabilizacji politycznej 
i względnego, jak na stosunki meksykańskie, 
spokoju. Pod powierzchnią jednak wrzenie 
nie ustawało. Drobniejsze rew olty, zam a­
chy — jak naprzykład okrutny napad na 
pociąg koło Vera Cruz i w ym ordowanie p a­
sażerów  — nie ustaw ały. Ale dwaj prezy­
denci, Obregon i Calles, zdołali przetrw ać 
norm ainy okres swojej w ładzy ; Obregon na 
początku nowej kadencji swej iprezydenc- 
kiej w ładzy zginął od strzałów  zam achow­
ca. W ładza faktyczna znów znajduje się w 
rękach jego poprzednika i następcy Callesa.

Idee polityczne, których reprezentanta­
mi byli Obregon i Calles, w yw odzą się z 
połow y XIX wieku. Politycznym  ich proto­
plastą jest generał i późniejszy prezydent 
Meksyku Juarez, zw ycięzca nieszczęśśliwe- 
go cesarza M aksymiljana Habsburga. Juarez 
jak i jego następcy, m. i. wielki właściciel 
ziemski M adero, reprezentowali ruch rady­
kalny, bronili interesów  robotników' rolnych 
peonów, Indjan czystej krwi,, lub mieszań ■ 
ców. Po przeciwnej stronie stoi w ielka w ła­
sność, naogół biali czystej krwi, konserw a­
tyści. Najdłuższy okres rządów konserw a­
tyw nych przypada na długoletnie dyktator­
skie w ładanie prezydenta Diaza. Potem  na­
stąpił okres długotrw ałego zamętu, przy- 
czem Stany Zjednoczone, ze wzgiędu na 
koncesje w  kopalniach nafty, pom agały kon­
serw atystom . Radykali z długotrwałej woj­
ny  domowej wyszli zwycięsko. Z ich ramie­
nia generał Obregon objął w ładzę. Po nim 
spraw ow ał ją generał Calles a ostatnie w y ­
bory znów oddały ją w ręce Obregona.

Pow tarzają się na przestrzeni wieków 
walki canąuistadorów  hiszpańskich z tubyl­
cami, Przypom niał się okrutny Cortez 
i szlachetny męczennik Montezuma. W alka 
obeonie toczy się na terenie ekonomicznym, 
barw a skóry nie jest czynnikiem decydują­
cym pow stania, przew roty, w ojny domowe 
są m eksykańską formą rozwiązania konflik­
tów  społecznych.

Celem rządów radykalnych było usamo­
dzielnienie peonów, poprawienie ich losu, 
danie im ziemi. Rząd zwrócił sę przeciw  
wielkim posiadaczom ziemi; jednym z nicji 
by ł kościół, klasztory. S tąd w alka z kaścio- 
łem, prześladowania religijne o formie nie­
raz tak okrutnej, że w  radykalnej naw et o- 
pinji światowej w yw oływ ała protesty, a w 
samym M eksyku prowadziła do rewolucji 
i zamachów, z których ostatnim  jest mord 
dokonany na w ybranym  ponownie p iezy- 
dencie Obregonie.

Nie można przesądzać, czy mord ten 
stanowić będzie uw erturę do nowego okresu 
przesileń i walk domowych. Zdaje się, rady­
kali m eksykańscy dość mocno trzym ają się 
w ładzy, tak, że udany zamach spowoduje 
zmianę osoby sprawującej najwyższą w ła­
dzę, lecz nie systemu. (i-)

Po zamordowaniu prezydenta
Meksyku.

Wiedeń, 19 lipca. (PAT). W edług do­
niesień dzienników z Meksyku, pociąg ze 
zwłokami Obregona przybył w e środę w
południe' do jego miasta rodzinnego Sonora. 
W  pochodzie żałobnym  wzięło udział 15.000 
osób.

Warszawa, 19 lipca. (AW). „Express 
Por.” na podstawie specjalnego kablogramu 
„United P ress” stw ierdza, że morderca prez. 
Obregona kpt. Esculapario ośw iadczył przed 
w ładzam i śledczemi, że zam ordował O bre­
gona z pobudek religijnych. Jakkolwiek 
Esculapario oświadczył, że nie należał do 
żadnej partji politycznej i że nie miał wspól­
ników, szef policji w  M eksyku zapewnił 
przedstawiciela „Unued P ress”, iż istniał 
spisek, w  który  zamieszanych było wiele 
osób i że w śród nich niebawem  nastąpią 
liczne aresztowania. Aby uspokoić wielkie 
wzburzenie, które zapanowało w  Meksyku, 
Calles udzielił dymisji szefowi policji gen 
Cruza, powołując na jego miejsce przyjacie­
la Obregona, gen. Antonio Rio Zertuch.

W dowa po zm arłym  prezydencie jest 
zupełnie złamana. Lekaize nie chcą udzielić 
wyjaśnień co dof stanu jej zdrowia. Dom, w  
którym  przebyw a, otoczony jest kordonem 
wojska i nikogo nie dopuszcza się do w nę­
trza. Przyjaciele Ooregiona liczyli się z mo­
żliwością zamachu na niego i dlatego też ra ­
dzili mu przed objęciem stanow iska w yje­
chać do Europy, by  doczekać uspokojenia 
się politycznych w rogów . Zwolennicy Obre­
gona uważają obecnie Callesa za swego

przywódcę.
Berlin, 19 lipca. (PAT). Z M eksyku do­

noszą iskrowo, że według oświadczenia no­
wego szefa policji, morderca Obregona ze­
znał, iż miał spólników. Nie jest praw dopo­
dobne, aby spiskowcy pochodzili z kół tam ­
tejszych katolików, ponieważ sądziły one, że 
Obregon po objęciu stanowiska prezydenta, 
doprow*adzi do uregulowania sporu ■ między 
Kościołem i państwem. W łaściciela restau- .1 
racji, u którego dokonano zamachu, również 
aresztow ano w raz z 12-tu spólnikami.

Londyn, 19 lipca. (A. T. E.) Praw dziw e 
nazwisko m ordercy prezydenta Obregona w 
Meksyku, jest Josei de Leon-Torral. Liczy on 
lat 23, jest artystą  i przebyw a w  M eksyku 
dopiero od półroku. Znaleziono u niego por­
tre t księdza Miguela Augustina, straconego 
w  listopadzie roku ub. za zamach bombowy 
na generała Obregona.

Paryż, 19 lipca. (A. T. E.) Jak donoszą 
z W aszyngtonu, panuje tam obawa, że za­
mordowanie prezydenta Obregona zaostrzy  
walkę z religjij katolicką w  Meksyku. Biskup 
Tąbasco oświadczył, że według jego głębo- 
kiego przekonania, spraw a religji nie odgry­
w ała żadnej roli w  zamordowaniu Obrego­
na. Biskup sądzi, że m orderstw o nastąpiło 
w yłącznie z powodów politycznych. W  rzą­
dowych kołach W aszyngtonu oświadczają, 
że Ameryka przedsięweźmie wszystko, aby 
nie dopuścić do rewolucji w  Meksyku w 
związku z zabójstwem Obregona.

ODPOWIEDŹ CHAMBERLAINA NA 
PROPOZYCJE KELLOGA.

Londyn, 19 lipca. (PAT). Rząd angiel­
ski przesłał prasie do ogłoszenia notę Cham­
berlaina do rządu Stanów Zjednoczonych, 
będącą odpowiedzią na propozycję Kelloga, 
w której zawiadamia, że po dokładnem zba­
daniu noty, zawierającej przejrzany tekst 
proponowanego układu dotyczącego wyrze­
czenia się wojny, rząd angielski przyjmuje 
proponowany układ zakomunikowany w tej 
formie i gotów jest go podpisać w miejscu 
i czasie, jakie wskazane będą przez rząd 
Stanów Zjednoczonych.

Po tragedji Nobilego.
Rzym , 19 lipca. (PAT) Agencja Stefa- 

iniego komunikuje, że zgodnie z poleceniem 
-rządu, uratowani dotychczas rozbitkowie 
„Itailjii”, natychm iast pow rócą do W łoch. Zo­
staną -oni przewiezieni ma „Citta di Mliilaino1’ 
do Nervi. Mussolini w ydał formalny rozkaz, 
aby w szyscy  uratow ani -członkowie ekspe­
dycji generała Nabite pow strzym ali się od 
udzielania jakichkolwiek w yw iadów , składa­
nia- zeznań i  t. p. „Citta di Milano” m a po 
odwiezieniu rozbitków powrócić do  Kings- 
fo-ay w -celu dalszego współdziałania w  po­
szukiwaniu pozostałych rozbitków.

M oskwa, 19 lipca. <H“? m  
radiostacja komunikuje, że  wiceprzewodni­
czący kom itetu pomocy rozbitkom „Italji”, 
Sergiusz; Kamie nie w -oświadczył, iż komitet 
zajmie się obecnie odszukaniem Amundsena. 
Uw ażane jest za  rziecz możliwą, że Amund­
sen skierow ał się ku grupie AlłesandriegOi, 
k tó ra  najwięcej -ucierpiała- i znajduje się on. 
obecnie .razem z mlią.

Sztokholm, 19 lipca. (PAT). Szwedzka1 
eksptedy-cja ratunkowa, na Spicb-er-gu o trzy ­
m ała rozkaz pow rotu do Szwecji.

Moskwa^ 19 -Ipcai (AW). Łam acz lodów 
„Matygiu1' po przebiciu się przez strefę lodo­
wą, skierował -się na  StoreSjard dlia dalszych 
poszukiwań Amundsena. J:ak domo-si radijo.de- 
peiszia z „Mlaiłygima” p rzy  paludniowo-wsoho- 
dnich brzegach Swalbargu łam acz lodów na­
trafił na now ą -strefę- lodową. W  czasiie prze­

bijania .się przez zw ały  lodów statek sowie­
cki uległ pew nym  uszkodzeniom.

Oslo, 19 lipca. (AW). Weidtfug doniesień 
z. Kingsbay. -szwedzki! kapitan Lundborg od­
b y ł rozm ow ę z, przedstawicielami prasy  w 
zw iązku Z zaostrzającą się polemiką prow a­
dzoną przez dzienniki skandynawskie, a 
zw łaszcza norweskie, skierow ane przeciwko 
Nobiilemui. Kpt. Lundborg stw ierdza, iż w 
Chwili przybycia- -jego n a  krę lodową Nobile 
b y ł ciężko chory, dlatego też Lundiborg są­
dząc, że b-ędlzii-e miał sposobność powrotu na
krę zabrał z. początku  gen. Nobile. ratując 

od Sńileriii. 'KApItafi szwedzki' dotIajt!7 
było  zupełnym przypadkiem,

ze
iż zdołał on 

odkryć rozbitków. W  chwili gdy szybowa- 
nadl -schroniskiem rozbitków „Italii”, mgła 
zaczęła się -szybko zgęszczać, tak, iż Luind- 
bor-g -chciał już zaw racać do Koogsbay. W 
tym. momencie dojrzał on niew yraźne zary ­
sy -obozu i szczęśliwie lądował. D ostrzeże­
nie rozbitków  ułatw ił mu czerwony kolor 
namiotu -gen. Nobile.

Wiedeń, 20 lipca. (PAT). W edług donie­
sień dzienników z, Kingsbay p rzyby ł tam  r-o 
syjiski łamacz lodów „Krassin” mając m  po­
kładzie uratow aną załogę „Itai-rU. Natych­
miast po przybyciu lekarz zbadał kapitana 
Maria.no-, którem u musiano, am putować nogę. 
S tan .jego- zdrow ia po operacji jest zadow a­
lający.

POSIEDZENIE ZARZĄDÓW DAWNEJ 
PARTJI PRACY I DAWNEGO ZWIĄZKU

NAPRAWY RZECZYPOSPOLITEJ,
'W arszawa, 20 lipca. (Tel, wł-) W  dniu 

18 :bm. odbyło się w W arszaw ie pierwsze
wspólne- posiedzenie b. zarządów  wojewódz­
kich b. P artji P racy i b. Związku Naprawy 
Rzplitej, -obecnie „Zjednoczenia P racy W si 
i M iast“. Zebranie w yraziło uznanie dla p ra­
cy  Zarządów głównych, które doprowadziły 
do połączenia dwóch pokrewnych ideologi­
cznie- orgaiiizacyj, apelując do działaczów na 
w szystkich terenach wojewódzkich, aby  kła­
dli specjalny -nacisk ma zupełną harmonję 
prac  .stronnictwa z Blokiem Bezpartyjnym  
Współpracy, z Rządem, -postępuląc w myśl 
założeń Marszałka Piłsudskiego.

NOWA WYCIECZKA POLAKÓW AME­
RYKAŃSKICH.

Gdańsk, 19 lipca (PAT). Dziś o godz 
10-tej rano przybyła do portu gdańskiego 
wycieczka Związku Polaków w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki północnej z siedzibą 
w Lewelandzie, prowadzona przez p. By­
czewskiego z Lewelandu. W porcie gdań­
skim powitał wycieczkę Polaków am erykań­
skich przedstawiciel Komisarza Generalnego 
Rzplitej w Gdańsku, radca Grawiński, a tta­
che legacyjny w Gdańsku p. Mikulecki, pre­
zes gminy polskiej w G dańsku p. Czyżew­
ski, delegacje polskich stowarzyszeń w Gdań­
sku oraz liczna publiczność polska. Do przy­
byłych Polaków amerykańskich wygłosił 
przem ówienie przedstawiciel Komisarza G e­
neralnego Rzplitej w Gdańsku p. radca Gra­
wiński witając ich serdecznie na przedprożu 
ziemi polskiej. Mówca zakończył przem ó­
wienie okrzykiem na cześć Pana Prezydenta 
Rzplitej i Pierwszego Marszałka Polski, W o­
dza Narodu Polskiego Józefa Piłsudskiego, 
co z zapałem powtórzyli goście am erykań­
scy. Następnie powitał wycieczkę w nie­
zwykle serdecznych słowach prezes gminy 
polskiej w Gdańsku p. Czyżewski. W końcu 
przemówił do rodaków amerykańskich wice­
prezes Tow. Emigr. Rusinek. W ciągu dnia 
uczestnicy zwiedzili m iasto, poczem  czę­
ściowo rozjechali się do Warszawy, K ra­
kowa oraz w inne strony Rzplitej.

PRZED ROZPOCZĘCIEM ROKOWAŃ 
POLSKO - NIEMIECKICH.

Berlin, 19 lipca (PAT). Biuro Wolffa 
ogłasza komunikat urzędowy donoszący że 
w związku z zapowiedzią rokowań handlo­
wych między Polską i Niemcami, które roz­
począć się mają 10-go września br. w War­
szawie, strona miemiecka otrzymała autory­
tatywne zapewnienie w tym kierunku, że 
polski dekret o strefie granicznej jest za­
rządzeniem o charakterze ogólnym, które 
w żadnej mierze nie jest skierowane prze­
ciwko obywatelom  jakiegokolwiek państwa, 
więc również nie zwraca się przeciwko oby­
watelom niemieckim, i że dekret ten w tym 
sensie nie będzie stosowany.

B. B. W. R. W POZNANIU. 
Poznań, 20 lipca. (PAT). Kom itet re- 

gjonalny B. B. W. R. na W ojewództwo po­
znańskie na posiedzeniu w dniu 19 b. m. 
pod przewodnictwem prezesa posła Suszyń­
skiego i sekretarza dr. Stefana Truchima po 
omówieniu szeregu spraw organizacyjnych 
i gospodarczych, uchwalił następującą rezo­
lucję : Kom itet regjonalny B. B. W. R. na 
W ojewództwo poznańskie uznając koniecz­
ność ponadpartyjnej współpracy dla dobra 
Państwa wyraża P. Ignacemu M ościckiemu, 
Prezydentow i Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Polskiej szczery hołd, a Pierwszemu 
Marszałkowi Polski Józefowi Piłsudskiem u, 
Budowniczemu Polski i Twócy idei Polski 
M ocarstwowej najgłębszą cześć.

Z. S. S. R. A PAKT KELLOGA.
Ryga, 19 lipca. (A. T. E.) Donoszą z Mo­

skwy, że „Izwiestja” umieściły artykuł w  
sprawie odpowiedzi angielskiej na notę ame­
rykańską, dotyczącą paktu Kelloga. „Izwie- 
stja” twierdzą, że pakt ten pozostanie iiluzo- 
rycznym  tak długo, jak długo Związek So­
wiecki nie zostanie pow ołany do czynnego 
uczestnictwa w  akcji pokojowej tych mo­
carstw , które mają pakt podpisać.

ARESZTOWANIE PRAWOSŁAWNEGO 
BISKUPA ARSENJUSZA.

Moskwa, 20 lipca (AW). W ładze so­
wieckie aresztowały w Baku prawosławnego 
biskupa Arsenjusza. Pozostaje to w związku 
z nową falą terroru sowieckiego, który skie­
rowany jest przeciwko tej części ducho­
wieństwa prawosławnego w Rosji, która nie 
podziela stanowiska politycznego m etropo­
lity Sergjusża i nie podpisała deklaracji 
o lojalności w stosunku do władzy sowiec­
kiej.

AGITACYJNA PODRÓŻ STALINA.
Moskwa, 20 lipca. (AW). Sekretarz. 

Wsizechzwiązik. C. K. Stalin udał się w  po­
dróż agitacyjną- Stalin ma objechać Lenin- 
gród, Charków, Rostów  i Tylffis. W szędzie 
w y s tą p i  -z przemówieniami agiitacyjnemi, 
które wyjaśnić mają obecną sytuację polity­
czną, spraw ę pirace.su szachyńskiego etc.

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW NA 
ŁOTWIE.

Ryga, 19 lipca. (A. T. E.) W  związku z* 
zbliżającą się datą w yborów  do1 sejmu, któ' 
re mają odbyć się w październiku, między 
poszczególnemi grupami politycznemi, rot'
poczęła się walka, k tóra zaczyna przybiera^
bardzo ostre form y. Dzisiejszy „Socun 
inóKfais” podaje spis praw icow ych działa­
czy politycznych, k tórzy  jakoby w  r. 1919 
pełnili funkcje kom isarzy sowieckich. W śród 
wymienionych znajduje się również nazwi­
sko obecnego ministra spraw  w ew nętrznych 
Lajminsza, k tóry  według tw ierdzeń pisma, 
był kierownikiem sowieckich kursów w oj­
skowych.

O NOWY RZĄD W JUGOSŁAWJI.
W iedeń, 19 lipca (PAT). W edług do­

niesień dzienników z Bialogrodu, decyzja 
w sprawie utworzenia now ego rządu ma za­
paść w dniu dzisiejszym. Wczoraj przybył 
do Białogrodu poseł jugosłowiański w Ko­
penhadze Schole. Przybycie jego pozostaje 
w związku z utworzeniem nowego rządu.

SPRAWA OPTANTÓW WĘGIERSKICH.
B udapesz t, 19 lipca. (ATE). Prezes 

ministrów hr. Bethlen oświadczył w Izbie, 
że w razie gdyby rokowania bezpośrednie 
węgiersko-rumuńskie w sprawie optantów  
nie dały wyników, Rada Ligi Narodów bę­
dzie musiała wyznaczyć arbitra. G dyby sło­
wa Chamberlaina miały być rozumiane w ten 
sposób, że Rada Ligi Narodów nie zamie­
rza się więcej zajmować sprawą optantów , 
to stanowisko to byłoby sprzeczne z trak­
tatem  w Trianon. Prem jer dodał, że jeżeli 
się uważa jeden z artykułów traktatu w Tria­
non za uchylony, to należy również uważać 
cały traktat za nieobowiązujący.

ROKOWANIA LITEWSKO - NIEMIECKIE.
Berlin, 19 lipca. (PAT). Jak  donosi „Ber- 

liner Tageszeitung”, rokowania gospodarcze 
niemiecko-litewskie postępują naprzód. W  o- 
statnich dniach zdołano osiągnąć porozumie­
nie do w szystkich ważniejszych kwestji.

MANDŻURJA UZNAJE NOWY RZĄD 
CHIŃSKI.

Tokjo, 19 lipca. (ATE). W edług nie­
potwierdzonych wiadomości miało między 
rządem  nankińskim a dyktatorem  Mandżurji 
dojść do porozumienia, na m ocy którego 
M andżurja uznała nowy rząd chiński. Stan 
wojenny ma być uchylony. Rząd japoński 
zakomunikował rządowi południowo-chiń- 
skiemu, że żąda szybkiego zadośćuczynie­
nia za szkody poniesione wskutek krwa­
wych wypadków Tsi-Nan-Fu.
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Po stabilizacji franka. | K R O N I K A .
Stabilizacja^ franka na utrzymanym od 

półtorai rbkui poziomie kursu, równającego 
się 1/5 jego wartości przedwojennej, zaczy­
na' wywierać już pewien w pływ  na, sytuację 
gospodarczą knaiju. IPlrzeszły coprawda do­
piero trzy  tygodnie od daty stabilizacji le­
galnej, co nie jest 'Czasokresem w ystarczają­
cym  dio określenia .j zanalizowania ‘czynni­
ków finansów 01- go spodiarczych, nor m uj ący ch 
nową sytuację, w szakże pewien odłam pra­
sy paryskiej finansowej i giełidlowej, który 
zajm ow ał wogóle stanowisko krytyczne 
wobec staibiniizacji, uważając za jedynie w ła­
ściwy i pożyteczny idJai Francji krok rewalo- 
ryaację franka, w ysuw a już dzisiaj konklu­
zje ujemne o  Wpływie dokonanej reformy 
walutowej ma ogólną sytuację gospodarczą. 
M ożna uw ażać wnioski te za  przedwczesne 
i  podyktowane stronniczością w  stosunku do 
rządu i kół sprzyjających stabilizacji. Jed- 

^  wyrazicieli tych poglądów na szko­
dliwość stabilizacji jest w pływ ow y organ fi­
nansow y paryski „Paniis Telegramme”, któ­
ry  tak się wyiraiża o  sytuacji obecnej:

..Mówiono .nam ze strony  naszych opo­
nentów: nieich tylfcoi stabilizacja dojdzie do 
skutku, a. natychm iast poprawią s.ię warunki 
materjalne, ożywi się przem ysł masz i han­
del, wzmoże się eksport. Upłynęły już dwa 
tygodnie od chwili stabilizacji. Gzy sytuacja 
ekonomiczna poprawiła się? Odpowiadamy 
na, to 'pytanie — nie, nie popraw iła się, ai ra ­
czej pogorszyła, się. Geny w szystkich a rty ­
kułów  idą w  górę. Potwierdzenie tego faktu 
znajdziemy w w ykazach statystycznych do­
piero za  miesiąc lub ‘dwa, ale mimo to  od­
czuw am y to bezpośrednio'. 'Nie będziemy 
mogli w ybrnąć z kłopotów inaczej, jak ty l­
ko własnym  wysiłkiem, opierając się ha 
w łasnych siłach. Od czasu wojny liczymy 
wciąż ua pomoc z zewnątrz. Nasz przem ysł 
żąda ochrony celnej i protekcji, robotnicy 
domagają się popraw y swej sytuacji m ater­
ialnej. A w szyscy oczekują pomocy od Pań­
stw a. Państw o winno przyjść z pomocą jed­
nostkom i grupom. Faktem  jest, iż nasz 
Przemysł zasklepia się w  rutynie, bowiem 
banki nie przychodzą mu z pomocą Kiedyto- 
wą. Faktem  jest również, iż zarówno kon- 
sumeja, jak i produkcja słabną-, ceny, zamiast 
spadać’, podnoszą się, co musi oczywiście 
w pływ ać na zmniejszenie się konsumeji. Kry­
zys ekonomiczny, naszem zdaniem,zaczyna 
dojrzewać. Stabilizacja przyczynia się do 
jego natężenia. Konkurencja innych krajów 
zagraża naszemu eksportowi. Dzisiaj nie 
mamy już przed sobą niebezpieczeństwa od 
strony Niemiec, ale stoimy zato w  obliczu 
nowego wroga, którym  jest wojna ekono­
miczna. Ona to zmusza do walki wzajemnej 
narody i przeciw staw ia je sobie w  czasie 
pokoju”.

Objektywizm pow yższych wywodów , o 
ile chodzi o w pływ  stabilizacji, nie jest. dość 
przekonywujący. Faktem  jest bowiem _ aż 
nadto dostatecznie stwierdzonym, iż właśnie 
rew aloryzacja funta szterlingów i korony 
duńskiej w yw ołała zarówno w Danji, jak i 
w Anglji skutki bynajmniej nie pomyślne. 
Bezrobocie 2 miljonów ludzi w  Anglji jest 
wynikiem bezpośrednim defliaioji! i tylko tak 
bogaty i obfitujący w  rezerw y finansowe 
kraj, jak Anglia, może pozwolić sobie na u- 
trzym yw anie dwumilionowej armji bezro­
botnych w  ciągu kilku lat. Tak santo i Dama, 
która na wojnie skorzystała finansowo i mo­
gła sobie pozwolić na lldksuis. denaci i.  ̂ e 
Iacfa zastosow ana we Francji,, dotkniętej 
zniszczeniem wiOjennem i obciążonej długa­
mi amerykańskiemi, dałaby rezultaty o yie 
le gorsze, niż stabilizacja. A- F-
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dzy siebie monety, naczynia zaś rzucili do 
kałuży,' O fakcie tym  dowiedział się poste­
runek P. P. w  Sokolnikach, gdyż zamiesz­
kali tam  robotnicy: W ojciech Czop i Marcin 
Babiasz rozpoczęli sprzedaw ać i rozdawać 
wykopane monety. Na podstawie pow yższe­
go, W ydział śledczy w szczął dochodzenia

TEATR WIELKI.
Piątek  20 bm.: „Pom sta Jon itow a". -
Sobota 21 bm.: „Żydówka".

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, sobota, nfcdz tda „Quii Pro Quo“.
Teatr Wielki. Bolesław W allek Walewski 

wybitny, kompozytor polski zjeżdża dzisiaj do 
Lwowa, celem dyrygow ania ostatnią swoją kom­
pozycją operową „Pom sta Janikowa".

Czołowe partie  w tej przepięknej operze re­
prezentują pp. Hinglerówna, Popoiwiczówna, Pe­
ter, Kowalski, Zathey, Zopoth, Jeleńskl, z p. Płoń 
sbiim odtw órcą partii tytułow ej n a  czele.

„Qui Pro Quo“. Tylko jeszcze dziś i jutro
grana będzie aircyw.esoła rew ia „Typki z  O'-
Pro Ouo“ ż udziałem niezrównanych w swoich 
kreacjach pp. Ordomównej, Zi'e,mińskiej, Dymszy, 
Jarosego, Krukowskiego', Lewińskiego', Miniowi- 
cza i  Tacjanni girls na czele całego zespołu. Każ­
dy poszczególny numer jest oklaskiwany i biso­
wany, a widownia rozbrzmiewa od bezustannego 
ś m i e c h u . ___________

Losowanie sędziów przysięgłych. W prezy­
dium Sądu otkr. kamiego odbyło się losowanie 
sędziów przysięgłych do kadencji wrześniowej. 
.Wylosowani zostali: Beygert M arian, urzędnik
pryw atny; dr. Grójecki Antonii, .adwokat; Chaim 
Berger, restaurator; Adam Ramult, inspekt, dóbr; 
GUesett Stefan, prof. uni-w.; Barker Joachim, 
przemysłowiec; W eksler Józef, przemysłowiec; 
Witek Tadeusz, kupiec; Barach Samuel, kupiec; 
W łodek Aleksander, kupiec; Binasławski Witold, 
inżynier; *J. Lubieniecki, przem ysłow iec; Koza­
kiewicz N., urzędnik bankow y; Gaweł Marjan, 
zastępca automobilowy; Garapich Alfred, urzęd­
nik bankowy; Zuibik Oktawian, przemysłowiec; 
D ydyński Tadeusz, urzędnik; Adamowskii To­
masz, kupiec; Jarzyna Jan, urzędnik prywatny; 
dr. M. Stemzel, aptekarz; D ąbrow ski (Wiktor, 
właściciel biura parcelacyjnegoi; Skrzypek Leon, 
kupiec; Kozłowski J., dyrektor banku; Żółciński 
Andrzej, kupiec; Dr eh er S., urzędnik m agistratu; 
Limttner R., przemysłowiec; dr. Bigo Tadeusz, 
docent uniw ersytetu; Gołębiowski Leopold, in­
troligator; dr. Fryd. Offman, komisarz magistra­
tu; Wisłocki Wł., urzędnik Ossolineum; Wolski 
Kazimierz, urzędnik Zakładu ubezpieczeń; Prze- 
tocki Kazimierz, inżynier; Appel M. fotograf, Tel- 
miany; Binder, dyrektor Zw. Spół. spoż. Jako 
zastępcy 'fumgują: Kuftiik Bernard, kupiec; Sem- 
kowiicz A., introligator; Tomowilcz J., st. oficjał; 
l i s s  Bronisław, wlaść. dóbr; Cichocki K., urzęd­
nik; Weioh B„ majster ślusarski; Gawlikowski 
O., inżynier; Pinkerfeld J, kupiec; y /itoer J., 
kupiec.

. zakwestionow ał ponad 4 kg monet, które 
wspomniani robotnicy oraz Kazimierz Kozioł 
(zam Bogaanów ka 73) sprzedali tut. robotni­
kom. Ponadto odnaleziono i zakw estionow a­
no dwa naczynia, a mianowicie: i manierkę 
na wino (używaną przez rzymskich legionis­
tów) i jedno ozdobne naczynie srebrne, któ­
re wyciągnęli z kałuży inni robotnicy i sprze* 
dali za 140 zł. antykw arjuszow i Mandlowi 
SchleibergOWi w e Lwowie p rzy  ul. 3-go Ma­
ja. Dalsze dochodzenia w  toku.

1 Wycieczka polska we Francji. W P a ry ­
żu odbyło się zgromadzenie byłych żołnie­
rzy  armji polskiej w e Francji biorących u- 
dział w  wycieczce pod wodzą gen. Habera. 
Przew odniczył pułk. Garncarski. Odczytano 
następnie depesze P rezydenta Rzpliiej Moś­
cickiego, M arszałka Piłsudskiego, Ministra 
Składkowskiegio i szeregu innych osób. U- 
chwalono w ysłać depesze do Rządu polskie­
go oraz do rządu francuskiego z podzięko­
waniem  za gościnne przyjęcie, jakiego do­
znała wycieczka oraz do Paderewskiego, 
k tóry  zorganizował w  Ameryce rekrutację. 
Rząd francuski reprezentow ał na zgrom a­
dzeniu minister Louis Marin, k tóry  oddając 
hołd żołnierzom poiskim oświadczył, żc Ar- 
mja polska i francuska zasłyżyły  na miano 
prawdziwych budowniczych kraju.

Nowy przystanek kolejowy. Dyrekcja 
kolei państw owych we Lwowie zawiadamia, 
że z dniem 15 sierpnia 1928 r. zostanie o tw ar­
ty  przystanek osobowy „N owoszyce-Prusy”, 
położony między stacjami Dorożów-Dubla- 
ny koło Sam bora na szlaku Stryj-Chyrów . 
Sprzedaż biletów odbywać się będzie na 
przystanku. Bagaż będzie przyjm owany do 
przewozu w  pociągu za opłatą w  stacji! p rze­
znaczenia. __________

Kongres Związku Narodow. Kobiet Katolic

ZJAZD PODHALAŃSKI. 
Warszawa, 30 lipca. (Teł. wł.) W diniu 

4 sierpnia odbędzie się w  Zakopanem zjazd 
delegatów Ognisk Związku Podhalan dla 
uczczenia 10-Leoiai Związku. W alny Zjazd 
Podhalan obradować będzie w  Kościeli­
skach. O brady Zjazdu poza sprawam i or,ga- 
nfeacyjnemi dotyczyć będą specjalnie kw e­
sty) gospodarczych ;i kulturalnych Podhala. 
W  Zjeździe w ezm ą udział posłowie podha­
lańscy.

PRZECIW STRAJKOWI.
Katowice, 19 lipca (PAT). — Związek 

górników wydał w dniu dzisiejszym odezwę 
podpisaną przez prezesa Związku, senatora 
Grajka, wypowiadającą się przeciwko d e­
m onstracyjnemu strajkowi uchwalonemu 18 
lipca br. przez związki socjalistyczne. Sta­
nowisko swe uzależnia Związek od wyniku 
układów, jakie toczą się obecnie z przemy­
słowcami.

Zastępstwo Szefa Rządu. Z dniem 2(i 
b. m. P. Minister Składkowski obejmuje za­
stępczo obowiązki Prezesa Rady Ministrów. 
P. Minister Składkowski urzędować będzie 
w  c h a ra k te rz e  Prem jera w  gmachu M inister­
stw a Spraw  W ewnętrznych, Pałac Namiest­
nikowski na czas letni zupełnie opustoszeje.

Nowy Wojewoda wołyński. Nowomia- 
nowany W ojewoda wołyński, p. Henryk 
Józefski, dotychczasowy szef gabinetu P re ­
zesa Rady Ministrów, w tych dniach udaje 
s.ię na tygodniowy urlop wypoczynkowy 
i po powrocie z niego w yjeżdża do Łucka 
w  celu objęcia stanowiska W ojewody.

Fnukcje szefa gabinetu w  Prezydjum  
Rady Ministrów pełni radca Jerzy  Stem- 
powski.

Prezydent m. Krakowa, senator Karo) 
Rolle, bawi dzisiaj we Lwowie.

Pomnik Kraszewskiego w Białej Podlas­
kiej. W  związku z jubileuszem 300-iecia ist­
nienia szkoły w Białej Podlaskiej, do której 
uczęszczał i k tórą ukończył J. I. Kraszewski, 
stanąć ma tam jeszcze w tym roku z funduszu 
zebranego przez społeczeństwo miejsc >we, 
pomnik Kraszewskiego.

Znalezienie zabytków historycznych.

Kongres l .w i^nu  
kich. Ojciec św. odprawił w czoraj uroczyste n a­
bożeństwo w Bazylice św. P io tra  w obecności 
8000 katoliczek, biorących udział w kongresie 
włoskiego Związku Narodowego Kobiet katoli­
ckich. N a nabożeństwie obecni byli również 
przedstawiciele katolickich zrzeszeń innych kra­
jów, między dmuemi i z  P o lsk i

Maksym GorkiJ po 2 miesięcznym pobycie w 
Moskwie wyjechał dio Krymu nia dłuższy 'wypo­
czynek. Gorkij zamierza n a  -jesieni powrócić dio 
Moskwy, gdzie zajmie w yższe stanowisko w ko 
misarjacfe lud. do spraw  zagranicznych.

Obłąkany taniec. Policja nowojorska w, sku­
tek nakazu rządowego postanowiła położyć 
w reszcie koniec nieludzkim zawodom tanecznym, 
które trw ały  .bez przerw y dniem i1 mocą w Ma­
dison Śguare Garden. Tańczącym, k tórzy  ubie­
gali się o  nagrodę 5.000 dolarów-, wolno ibylo co 
godzinę odpoczywać 15 minut. Po 20 dniach z 91 
.par, które rozpoczęły zawody, utrzym ało się na 
nogach zaledwie 10, pozostałe pary kolejno w y­
noszono prawie zemdlone.

Żywiołowa burza. P o upałach ubiegłego ty ­
godnia nawiedziła przed kilku dniami północną 
Bawarję żywiołowa burza, połączona z oberw a­
niem się chmury. W  szczególności dotknięta zo­
stała znana w całym świecie miejscowość Ober- 
aumergau, w której rok rocznie odbywają się 
przedstawienia pasyjne, ściągające pielgrzymów 
z całego świiiata. C ała okolica została zalana. 
Rzeka. Leln ii strumienie okoliczne wystąpiły 
z brzegów zalewając ca łą  dolinę. Uszkodzeniu 
uległy między fanemi kable elektrycznie tak, że 
akcja ratownicza' odbywać się musi1 p rzy  św ie­
tle pochodni'. Również okoliczne 'miejscowości u- 

i cierpiały w skutek oberw ania się chmury.
Firmy naftowe, które zakupiły naftę sowie­

cką i  przewożą ją doi Anglji, ogłosiły, że w  p rzy­
szłości 5% inależniośoi za naftę, dostarczoną przez 
Sowiety, będą zatrzym yw ały w  tym celu, aby 
■rozpocząć wypłacanie odszkodowań b. właści 
cielom * kopalń nafty  znajdujących się w Sowie­
tach. ‘Kopalnie te  zostały  objęte p rzez  rząd  so­
wiecki, k tóry  angielskich właścicieli tychże w y­
właszczył. Wiadomości, te  w yw ołały wielkie

k a t a s t r o f a l n y  s t a n  z a s ie w ó w
NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ.

K owno, 20 lipca. (AW). Stan zasiewów 
na Litwie jest katastrofalny. S tosunek zbio­
rów tegorocznych do zeszłorocznych można 
już określić jak 1 do 3.

JESZCZE SPRAWA JAKUBOWSKIEGO.
Berlin, 19 lipca. (PAT). Na zlecenie rzą­

du meklemburskiego, prokurator Sądu w 
Neustrelitz, Bachmann, k tóry  zastępuje nad- 
prokuratora Mullera, w ydał nakaz areszto­
wania podejrzanego o udział w  zbrodni, po­
pełnionej na osobie małoletniego NiOgensa, 
robotnika roin. Blóckera, któremu p rokura­
tor zarzuca, iż świadomie za ta ił w  czasie ze­
znań w procesie Jakubowskiego ważne w tym  
procesie okoliczności, mogące się przyczy­
nić do usprawiedliwienia Jakubowskiego. 
Blócke.r już w ’ maju aresztow any, został 
przez nadprokuratora Mullera wypuszczony 
na wolność.

poruszanie.
Nieznany obraz Constable‘a. Praw dziw ą nne

ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE MINISTRA 
BUŁGARSKIEGO.

Berlin, 19 lipca. (PAT). „V orw arts” w 
depeszy własnej z Sofji przynosi sensacyj­
na wiadomość o zniknięciu ministra wojny 
W olkowa, k tóry  wyjechał na urlop dwumie­
sięczny w  niewiadomym kierunku zagranicę. 
Nikt nie wie, gdzie się obecnie znajduje. 
W  kołach poselskich zbliżonych do rządu 
tw ierdzą, że minister W ołkow już przed 
swoim wyjazdem  wniósł podanie o dymisję. 
Jako zastępcę wymieniają szefa sztabu ge­
neralnego gen. Bakardiewa. W  mieście k rą­
żą różne pogłoski o tej rzekomej ucieczce 
W olkowa. Jedni twierdzą, że W ołkow u* 
piekł z powodu w ykrycia afery korupcyjnej 
i skandalu osobistego w jaki miał być wmie­
szany. Również wymieniają jako powód tar­
cia osobiste między ministrem w ojny a in­
nymi członkami gabinetu w  sprawie nowego 
kierunku polityki wew nętrznej, k tóry  ma dą­
żyć do porozumienia z Jugosławią. Krążą 
również pogłoski, że minister W ołkow był 
osobą bliską przyw ódcy band terrorystycz­
nych.

**'■ | iiifc/ziiunjr um uz, _  ...

Dnia 14 b. m. w  Boroczycach pow. Horo-1 spodziianką licytacji, która się odbyła ostatnio w 
chów, przy budowie linji kolejowej Łuck- / Londynie, w jednej z sal .przy Campden _ tfiU-V11U łł ) — J - —-
Stojanów, wykopali robotnicy skarb składa' 
jący się z dwu naczyń srebrnych napełnio­
nych srebrnemi monetami rzymskiemi z il 
w . po Narodzeniu Chrystusa. Robotnicy ci 
zataiw szy wspomniany fakt, rozdzielili mię-

WZROST BEZROBOCIA A WYBORY 
W ANGLJI.

Londyn, 19 lipca. (A. T. E.) W  tutejszych 
kołach politycznych w yw ołało pewne zanie­
pokojenie powiększenie się liczby bezrobot­
nych w  przemyśle. W edług ostatnich da­
nych statystycznych, liczba bezrobotnych 
zw iększyła się o 80.000 osób w  ciągu ostat­
niego miesiąca. Fakt ten jest w yzyskiw any 
przez Labour P arty , która przygotowuje się 
z wielką euergją do nadchodzącej kampanji 
wyborczej!. Jakkolwiek data w yborów  nie 
została jeszcze ustalona, tern niemniej ucho­
dzi niemal za rzecz pewną, że odbędą się 
one na wiosnę lub na początku lata p rzy ­
szłego roku. W  tym  duchu złożył niedawno 
nieoficjalne oświadczenie jeden z członków 
gabinetu, minister wojny, sir Laming W rit- 
hington Evans.

road, był nieznany! dotychczas obraz wielkiego 
pejzażysty angielski,egoi początku X'IX wieku, Ja ­
na 'Con&tiat>le‘a. O braz fen,, za tytułowany „W a- 
terloo Bridge", sprzedany został za mniej więcej 
90.000 zł. P rzed  50 la ty  dotychczasowy jego w ła­
ściciel zapłacił zai obraz ten około 4.000 izł.

NOWY STATUT TANGERU.
Londyn, 19 lipca. (A. T. E.) Wiadomość, 

ze rządy angmlski, francuski, włoski i hisz­
pański doszły do porozumienia w  sprawie 
nowego statutu Tangeru, została tu przyję­
ta  z welkiem zadowoleniem. P rasa  w yraża 
się z uznaniem o parafowanym projekcie 
konwencji. „Times” pisze, że nowa konwen­
cja zaspakaja słuszne interesy wszystkich 
w  grę wchodzących stron. „Daily Telegraph“ 
podnosi, że W łochy uzyskały w  Tangefze 
niemal takie same stanowisko, jak W ielka 
Brytanja. „M anchester Guardian” wskazuje, 
że rząd w ielkobrytyjski dążył zawsze do 
internacjonalizacji Tangeru i w yraża zado­
wolenie, że konferencje francusko-hiszpaj- 
sk ią  które poprzedziły konferencje 4-ch 
państw  zainteresowanych w  sprawie Tange- 
ru, odbyły  się z inicjatywy sir Austena 
Chamberlaina.

KŁOPOT Z BELĄ KUNEM.
Berlin, 19 lipca. (PAT.). „Voss. Zcitung” 

donosi, że rząd niemiecki na prośbę rządu 
austriackiego zgodził się, aby Bela Kun, ska­
zany wyrokiem Sądu wiedeńskiego na w y ­
dalenie z granic Austrii, został przewieziony 
przez terytorium  niemieckie do granicy Ro­
sji sowieckiej. Wobec tego, że rząd w ęgier­
ski zażądał wydania Beli Kuna a Rząd polski 
nie zgodził się na to, aby Bela Kun odstawio­
ny został do Rosji przez terytorium  polskie, 
pozostaw ała jedna tylko możliwość trar.*mor- 
tu  przez Niemcy. Rząd niemiecki uważa, że 
w yrażając zgodę na przejazd Beii Kuna 
przez Niemcy, spełnia tern akt przyjaźni w o­
bec Austrji. Transport odbędzie się z W ie­
dnia przez terytorjum  cezchosłowackie do 
Szczecina, stam tąd zaś okrętem do Rosji.

OTWARCIE TUNELU.
Madryt, 19 lipca. (PAT). Otwarcie tu­

nelu, przez k tóry  przechodzi linja kolejowa 
Aurea w Hiszpanii do Olron we Francji, od­
było się bardzo uroczyście. O godz. 11.30 
przybył do Aramones pociągiem specjalnym 
prezydent Doumergue, z otoczeniem. Kroi 
Alfons XIII i prezydent Doumergue przyw i­
tali się bardzo serdecznie. W  czasie uroczys­
tego śniadania, król Alfons wygłosił prze­
mówienie stw ierdzając, że przedstawiciele 
Hiszpanii i Francji podają sobie ręce z całą 
serdecznością. Zakończył stwierdzeniem, że 
z dumą wita w  imieniu wielkiego narodu 
przedstawicieli pełnej chw ały  Francji, w  któ­
rej Hiszpania pragnie zaw sze widzieć swoją 
wierną sojuszniczkę. Prezydent Doumergue 
dziękując, w yraził podobne uczucia przyjaź­
ni zaznaczając, że nowa kolej symbolizuje 
unję Francji i Hiszpanji. O godz. 15 król Al­
fons i prezydent Doumergue w otoczeniu 
świt, przebyli francuską koleją elektryczną 
m iędzynarodowy tunel. Po uroczystości, król 
Alfons udał się do San Sebastian, prezydent 
Doumergue zaś odjechał do Paryża.

O USPOKOJENIE CHIN.
Tokio, 19 lipca. (PAT). Rząd japoński 

zwrócił się do rządu nacjonalistycznego z 
notą, w  której w zyw a rząd chiński do jaK- 
najszybszegoi przysłania do Japonji delega­
tów upełnomocnionych do przeprowadzenia 
rokowań, m ających na celu zlikwidowanie 
w ypadków  w  Tsi-Nan-Fu.

DZIENNIKARZE POLSCY W BERNIE 
MORAWSKIEM.

Berno M orawskie, 20 lipca. (PAT). 
W czoraj o godzinie 9 -30 przybyła tu wy­
cieczka dziennikarzy polskich, którzy wezmą 
udział w konferencji polsko-czechosłowac­
kiego porozumienia prasowego.
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Klęska głodowa w Chinach.350-lecie Uniwersytetu
St. Batorego w Wilnie.

W roku bieżącym upływ a 350 lat, od 
czasu założenia w prastarem  polskiem W il­
nie Aimae M atris lYilrienicnsis! W  tej kreso­
wej kuźnicy ducha Narodu — Uniwersytecie 
Wileńskim, hartow ały  się te genjalne um y­
sły  — jak Mickiewicz i Słowacki, tu w  tej 
intelektualnej skarbnicy czerpał wiedzę 
cały szereg wielkich mężów polskich, rozno­
sząc owoce nauki polskiej w cały świat.

Uroczystość obchodu jubileuszowego, z 
racji przypadającego za rok 10-lecia w skrze­
szenia U. S. B. w  Wolnej, Niepodległej Pol­
sce, — odłożono do- przyszłego roku.

Oto w krótkości dzieje W szechnicy W i­
leńskiej. Dnia 7 lipca 1587 r. król Stefan Ba- 

• to ry  podnosi do godności uniwersyteckiej 
istniejące w  Wilnie już od 1569 r. gimnazjum 
0 0 .  Jezuitów. Z chwilą ogłoszenia dekretu 
królewskiego, rozpoczął się rozwój Akade­
mii, założonej na gruntach, , ofiarowanych 
przez ks. Biskupa W alerjana Protasiewicza 
0 0 .  Jezuitom, k tórzy między rokiem 1578 
a 1620 zbudowali Kolegium w  stylu baro­
kowym, nazw ane potem imieniem Skargi 
i Poczobuta, a będące w łaściw ym  zaw iąz­
kiem kompleksu budynków, składających się 
na dzisiejszy Uniwersytet. Do wieku XIX. 
Uniw ersytet rozszerzał się* ustawicznie, a o- 
becnie przedstaw ia poważny cykl budynków 
z dziewięciu dziedzińcami.

Dumą i chlubą Akademii Wileńskiej jest 
obserwatorium  astronomiczne, wzniesione w 
latach 1732 do 1738 dzięki szczodrobliwości 
ks. Poczobuta, wybitnego astronom a i astro­
loga.

Od pierwszej chwili założenia Uniwer­
sytet stał się głośną nietylko na Poiskę, lecz 
i na zagranicę uczelnią, do której garnęła się 
młodzież polska, węgierska i włoska, na cze­
le której stali wybitni mężowie i pedagodzy. 
Dość wymienić ks. P iotra Skargę, ks. Jakóba 
Wujka, ks. Marcina Śmigielskiego, dwóch 
Kojałowiczów, Macieja Sai biewskiego, ks. 
M arcina Poczobuta i w reszcie ks. Adama 
Naruszewicza.

Akademja, oparta na praw ach przyw ile­
jów króla Stefana Batorego, dotrw ała w  nie­
zmienionej formie aż do czasów  kasaty  Je­
zuitów i Komisji edukacyjnej przez Moskali.

W  pierwszej połowie XVII. w. była po­
większona o W ydział praw ny. Mimo licznych 
starań W ydziału medycznego nie otworzono. 
Dopiero reforma Komisji edukacyjnej, doko­
nana przez ks. Poczobuta, wprow adziła Aka­
demię na nowre tory, jako Szkołę Główną 
Wielkiego Księstwa Litewskiego. Podzielona 
została na kolegjum fizyczne (W ydział m ate­
matyczno - przyrodniczy i m edycyna) i mo­
ralne (W ydział teologiczny, prawniczy i lite- 
racko-historyczny).

W odrodzonym Uniwersytecie skupiają 
się wybitni i znakomici uczeni polscy. Obok 
znakomitego astronom a ks. Poczobuta, za­
słynęli: przyrodnicy Giliber, Forster, Jun-
dziłł, chemik Jędrzej Śniadecki, chirurg Brio- 
tet, m atem atyk Narwojsz, architekt Guce- 
wicz, m alarz Smuglewicz i wreszcie ekono­
mista ks. Strojnowski. Poziom naukowy Uni­
w ersytetu  podniósł się jeszcze wyżej w cza­
sach niewoli. W tedy to przez długie lata był 
On jedyną placówką i ośrodkiem nauki pol­
skiej.

W  r. 1803 rzacl rosyjski zamienił ówcze­
sną Szkołę Główną na U niw ersytet Wileński
0 czterech W ydziałach, mianując równocześ­
nie kuratorem  księcia Adama C zartoryskie­
go. W  okresie tym  prowadzą i kształcą m ło­
dzież profesorowie tej miary, jak Jędrzej
1 Jan Śniadeccy, Euzebjusz Słowacki, Joa­
chim! Lelewel, Gołuchowski, Borowski, Grod- 
dek i inni. W tym  czasie powstało w śród 
młodzieży owo słynne życie filareckie i filo- 
mackie, w tym  czasie zabłysły  talenty Zana, 
Czeczota, Odyńca, a wreszcie Mickiewicza 
i Słowackiego.

Po upadku powstania listopadowego U- 
ruwersytet zamknięto i otworzono go dopiero 
po uzyskaniu niepodległości w 1919 r.

Dzisiejszy U niwersytet posiada 6 W y­
działów  i liczy około 3.000 słuchaczy.

P rze trw ał wieki, powrócił do dawnej za­
szczytnej roli, krzewiąc na dalekich kresach 
kulturę polską. B.

Z północnych prowincji chińskich, w y ­
cieńczonych wojną, podatkami dla zaspoko­
jenia różnych kondotierów, głodem i posu­
chą, tysiące Chińczyków ucieka do M andżu­
rii, W) Szantungu opustoszały całe wsie i 
miasta. W r. ub. miljon ludności w yw ędrc- 
wał do Mandżurji, w  tym roku przypuszczal­
nie 3—4 miljonów Chińczyków szukać bę­
dzie noKyej ojczyzny w  tym  urodzajnym 
kraju. Najsilniejszy był ten ruch em igracyj­
ny  w  kwietniu, kiedy przez sam Charbin 
przeszło 800.000 Chińczyków, coby w skazy­
wało, że, licząc tych, którzy omijali Char- 
bin, było ich około miljon. Podobną była 
liczba w maju. Z Szanghaju piszą o straszli­
wych spustoszeniach, w yrządzonych przez 
klęskę głodową. Z 3 miljonów, dotkniętych

Dnia 17 lipca 1918 roku odbyło się w 
Kremlu moskiewskim w  sali posiedzeń rady 
kom isarzy ludowych, normalne, codzienne 
posiedzenie sowieckiej rady ministrów. W  
toku obrad, a mianowicie w  chwili, kiedy lu­
dowy komisarz aprowizacji w ygłaszał swój 
fachowy referat, do sali w szedł pocictn, 
przez nikogo niespostrzeżony, przewodni­
czący Centralnego komitetu wykonawczego, 
tow arzysz Swierdłow. Drobny, o tw arzy  
ponurej a energicznej, Swierdłow na palcach 
podszedł do tow arzysza Lenina, podając mu 
m ałą kartkę, na której w pośpiechu skreślił 
ktoś kilka słów. Lenin kartkę przeczytał, 
nie odzywając się przytem  ani słowa do 
stojącego za nim bez ruchu Swierdłowa. Kie­
dy komisarz aprowizacji dokończył swoj re ­
ferat, Lenin pow stał z miejlsca, kilka razy 
zakaszlał, w zruszył dwa razy  ramieniem, 
wetknął kciuk lewej ręki za rękawowe w y ­
cięcie kam izeki i normalnym zupełnie gło­
sem odczytał treść podanej mu przez 
Sw ierdłow a kartki:

^Jekaterinburski sowiet przedstawicieli 
robotników, włościan i żołnierzy postanowił 
— przez wzgląd na niepewną sytuację, w  ja­
kiej znajduje się miasto — na swem posie­
dzeniu w dniu 16 lipca skazać na karę śm ier­
ci Mikołaja Romanowa, jego rodzinę i świtę. 
W yrok w ykonany został w  ruolcy z 16 na 17 
lipca”. i ■ • 1 •'•ifl

Tym  samym spokojnym głosem Lenin 
dodał od siebie następujące słowa:

„Tow arzysze, podaję W an to da wiado­
mości i wnoszę o przejście do porządku 
dziennego”. Puczem udzielił głosu ludowe­
mu komisarzowi komunikacji.

W  taki to sposób najw yższy organ re­
wolucji bolszewickie! przyjął do wiadumo- 
ści oświadczenie o tragedji, która rozpoczę­
ła się w lutym 1917 noku w Mohylowie i w 
Carskim Siole, a swój punkt kulminacyjny 
osiągnęła w  uralskim Jekaterinburgu, w  do­
mu zamożnego kupca Ipatjewa.

Perypetje rodziny carskiej od chwili 
wybuchu rewclucji w Rosji są ogólnie zna­
ne. Car zrezygnował, jak wiadomo' z pozor­
ną obojętnością, w swem  w łasnem  i syna 
swego imieniu z wszelkich praw  do korony 
rosyjskiej, a swój akt abdykacyjny doręczył 
dnia 3 m arca w  wagonie kolejowym na 
dworcu pskowskim dwum zdeklarownym 
monarchistom, Szulgiuowi i Guczkowowi w 
obecności trzeciego niemniej zdecydowanego 
monarchisty, generała Ruzskiego. Następnie 
odjechał Mikołaj II do Carskiego Sioła, gdzie 
internowani byli w szyscy członkowie rodzi­
ny carskiej. Rząd tym czasow y obawiając 
się o losy rodziny carskiej, zwrócił się do 
rządu angielskiego z zapytaniem, czy car z 
rodziną mógłby w  Anglji znaleźć schronisko. 
Kiedy jednak z Londynu nadeszła odpowiedź 
wymijająca, a fale rewolucji pod wpływem 
powracających do kraju emigrantów bolsze­
wickich zaczęły się groźnie pienić, rodzinę

Prohibicja
a w jtót g ie z y M a  Stanów M l ) .

Enuncjacja gubernatora, Smitha', dletno- 
kra tyczu ego kandydata; n a  stanowisko pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, że nie zmie­
nił swego zapatryw ania nia iprohiiibieiję i że 
pozostanie nadal 'Zwolennikiem modyfikacji 
tej ustawy, zrobiła' olbrzymie wrażenie w 
całym  kraju1. 'Smith zgodził się wprawidzie na 
tekst program u 'demokratycznego uchwalo­
nego przez konwent w Huston oświadczają­
cego1 się za przestrzeganiem  ustawy, ale. ;.a- 
snem jest, że przestrzegający wykonania li­
stow y będą się starali o  zmianę jej przepL 
sów. W  sferach fanatycznych protestantów 
■oświadczenie Smitha zrobiło jak najgorsze 
wrażenie. Z drugiej strony  otw arte w y stą ­
pienie Smitha; p o tk a ło  się z gorącem grzy-

klęską głodową na przestrzeni 100 milj. kw a­
dratow ych angielskich, co najmniej miljon 
skazany jest na śmierć. Stany Zjednoczone 
obiecują przyjść z pomocą i na ten cel ze­
brano tam  już 10 milj. dolarów. W między­
czasie kom itety lokalne zajlęły się niesie­
niem pomocy. Tragiczną jest historja emi­
granta, k tóry  w tow arzystw ie żony i dwóch 
córek, znalazł się w Tiensin, ogołocony ze 
środków materialnych. By znaleźć pieniądze 
na dalszą podróż, sprzedał za sumę rów na­
jącą się 45 zł., jedną ze sw ych córek. Z roz­
paczy żona się powiesiła, a ojciec w  przy­
stępie furji zadusił rękoma drugą córkę \v 
obliczu w szystkich innych zebranych na 
stacji w Tiensin emigrantów.

carską wywieziono do Tobolska w okolice, 
skąd pochodzi głośny „zły duch Rosji”, 
mnich Rasputin.

Rodzina carska żyła w Tobolsku dość 
spokojlnie pod ochroną kilku oddanych sobie 
o só l z dawnej świty, które stara ły  się pa­
raliżować w ybryki nieokrzesanych żołnie­
rzy i pew nych siebie lokalnych organów so­
wieckich. Car codziennie rąbał drzewo, pę­
dził żyw ot bezpretensjonalny i z apatją do­
stosow yw ał się do w szystkich zarządzeń 
w ładz rewolucyjnych. Przytem , na każdym 
kroku, zmuszony był znosić najrozmaitsze 
upokorzenia, które m nożyły się z zastrasza­
jącą wprost szybkością, zw łaszcza od chwili, 
kiedy zwolennicy cara zaczęli mu dawać do 
zrozumienia, że zbliża się dla niego chwila 
odzyskania wolności. Chcąc oderwać cara od 
otaczającego go świata, bolszewicy zarzą­
dzili zesłanie rodziny cesarskiej do ośrodka 
robotniczego na Uralu, do miasta Jekaterin- 
burga. Tutaj wobec internowanych stosow a­
no najrozm aitsze szykany, a pobyt w  domu 
Ipatjewa stał się dla rodziny carskiej jakby 
przedpieklem, skąd prowadziła już tylko je­
dna droga: na tam ten świat.

Nie w iem y i bodaj czy się kiedyś do­
wiemy, czy inicjatywa ca  do zasądzenia ro­
dziny carskiej na karę śmierci, w yszła od 
wyższej instancji, czy też akt ten był spon­
tanicznym odruchem miejskiego sowietu, o- 
bawiającego się, że car mógłby wpaść w  rę­
ce zbliżających się do Jekaterinburga legio­
nistów czeskosłowackich. Posiedzenie lokal­
nego sowietu było krótkie. Pod przewodnic­
twem Biełoborodowa ułożono tekst aktu, 
ustanawiającego, że car i jego rodzina, jako 
też członkowie św ity mają być „fizycznie” 
unieszkodliwieni. Misję wykonania wyroku 
powierzono miejscowemu oddziałowi gw ar­
dii czerwonej, rekrutującemu się z pośród e- 
lemer.tów m iędzynarodowych. Członkowie 
miejscowego sowietu zakomunikoweli caro­
wi stłumionym głosem decyzję sowietu i po­
zostawili mu tyle tylko czasu, że skazaniec 
zdążył jedynie w yszeptać trzy  słow a: „Tak 
bez sądu?”... Ciemna noc i turkot motoru cię­
żarowego samochodu okryły  tajlemnicą dal­
szy bieg wypadków  w  uralskim Jekaterin- 
burgu, które zakończyły się spaleniem w  le- 
sie 11 ciał straconych. Ludność Jekaterin­
burga dowiedziała się o wykonaniu wyroku 
dopiero po trzech dniach, kiedy tu na ulicach 
miasta rozlepiono urzędowe zawiadomienie 
o straceniu cara i jego rodziny. W  bardziej 
odległych prowincjach wiedziano o tern już 
o dzień wcześniej.

Ten tragiczny epilog caryzm u nie w y ­
w ołał nigdzie w  Rosji protestu, lub jakich­
kolwiek nowych prądów  kontrrewolucyj­
nych. Opinia rosyjska przyjęła wiadomość o 
straceniu ostatniego cara z rezygnacją, jak 
coś zupełnie w danych warunkach normal­
nego, naturalnego. j .  E. S.

jęciem miljonów Amerykanów, którzy p-ze- 
d.ewszystkiem cenią otwartość i odwagę a 
potępiają hypakryzję i tchórzostwo, obu 
wielkich stronnictw w  stosunku do prohibi­
cji. Zdaje siię, że w zbliżającej się kampanii 
Hoover wogóle unikać będzie w;m ianki o 
prohibicji poświęcając całą energję kwestiom 
i  argumentom natuiy ekonomicznej. Smith 
jak się zdaje m a zapewnioną większość w e 
w łasnym  stanie ł w  stanach Nowa Angłja, 
Ne;v Jersey i Maryland!. Jeśli odia mu się 
zwyciężyć na  północnym wschodzie to w y ­
bór jego będzie zapewniony. Ca przyniesie 
listopad, powiedzieć się nie dla a  najw ytraw ­
niejsi' znawcy polityki amerykańskiej przy­
znają, że; w ybory tegoroczne odbyw ają się 
bardziej zagadkowo', niż jaikiiielkhliwiek inne 
od dziesiątek Hat. W ynik w yborów  zależeć 
będzie od  2 czynników: l) od stopnia reak­
cji przeciw  fanatyzmowi religijnych organi­
zacji protestanckich, które dziś rządzą kra­

jem i 2) od stopnia ufności, jaką kraj pokłada 
w  rzekomej' mądrości ekonomicznej stronni­
ctw a republikańskiego.

*
Sekretarz departam entu handlu Ho-oyer 

poda! Silę do dymisji. Podobnie uczynił se­
kretarz1 spraw; wewnętrznych dr. W ork, k tó ­
rem u Jio!oveir' poruczył kierow nictwo swej 
kampanii wyborczej. W łaściw a kampania 
rozpocznie s.ię dopiero za 6 tygodni, tO1 jest 
1 września. iWiybory odbędą się stosownie 
do przepisów w  pierw szy w torek po pierw­
szym poniedziałku listopada.

Wystawa ruchoma
t w Drohobyczu.

(Korespond. własna „Gazety Lwowskiej“).

Drohobycz, 19 lipca 19c8.

W  Drohobyczu nastąpiło dzisiaj uroczys­
te otwarcie ruchomej w ystaw y  prób i w zo­
rów przem ysłu krajowego. W ystaw a ta  mu 
być widomym znakiem naszego dorobku w 
dziedzinie przem ysłu rodzimego. Po prze­
mówieniu delegata Rządu, starosty  p. S tani­
sław a Porembalskiego, k tóry  podkreślił do­
niosłe znaczenie w ystaw y  dla rozwoju go­
spodarczego kraju, orkiestra odegrała tiym n 
narodowy. Następnie powitał zebranych im, 
Związku w ytw órców  przem ysłu naftowego 
dyrektor Załuski i w ygłosił referat o sam o­
wystarczalności przem ysłu krajowego w po­
krywaniu zapotrzebow ania przem ysłu nafto­
wego zaznaczając, że oprócz niektórych spe­
cjalnych maszyn, sprowadzanych z zagrani­
cy, dużą część zapotrzebow ania pokrywają 
w ytw órnie krajowe.

Z pośród szeregu eksponatów, bardzo 
ciekawy jest; dział kopalniany, gdzie Stacja 
geologiczna w  B orysławiu w ystaw iła w y ­
kresy wydajności, z których wynika, że 
dzięki nowoczesnym urządzeniom technicz­
nym, koszt eksploatacji ropy naftowej, w 
stosunku do przedwojennego, zmniejszył się 
znacznie. Niemnie! ciekawie i bogata w y stą­
piła kopalnia w Stebniku z w łasnym  kios­
kiem, świadczącym  z eksponatów i w ykre­
sów, iż produkcja soli potasow ych w  ostat­
nich latach znacznie wzrosła. Bardzo pię­
knie reprezentow any jest „Polmin” oraz 
dział m etalowy przem ysłu krajowego. Ca­
łość robi dodatnie w rażenie i pozwala, nam  
wierzyć, iż w niedalekiej przyszłości pol- 
skiemi m aszynami będziemy eksploatować 
polskie bogactwa przyrody. (J. B.)

Z T e a t r u .
Gościnne występy Teatru lit. art. „Qui pro 
Ouo” z W arszawy. „Typki z Qiii pro Q uo” .

Rewja.TeatrNowości.
Był moment w  tem przedstawieniu, któ­

ry  na dłużej pozostanie w  pamięci, jako ob­
jaw  żyw iołowy wybuchu entuzjazmu teatra l­
nego. Oto na scenie pp. Zielińska i Dymsza 
odegrali scenę z rodzaju „batjarskich”. W i­
dzowie, zw łaszcza ci z galerji, poruszeni zo­
stali do głębi. Entuzjazm ich przybrał wul­
kaniczne, w prost niebezpieczne formy. Kia 
skali, tupali, wyli, gwizdali, paiu próbowrało 
drapać się po słupach do góry. Orgja entu­
zjazmu trw ała przez parę minut, a idąc od 
sceny do widowni i od widowni z powrotem 
na scenę udzieliła się z powrotem aktorom.

P. Dymsza pokazał galerji, jak się 
to naprawdę gwizdać powinno. 1 dopiero p. 
Jarossy pokazał się niepoślednim dyplomata, 
uśmierzając tutmult, najmilszy zresztą dla a r­
tystów . Z takiem przyjęciem, o ile pamię­
tam, Oui pro Ouo nie spotkało się jeszcze w 
W arszawie.

Opis tej sceny starczy za ocenę przed­
stawienia, które było najlepszem z dotych­
czasowych. Z wielkim zapałem przyjęto p. 
Zimińską, występującą po raz pierw szy w  
czasie tych gościnnych w ystępów, a znana 
już Lwowowi z poprzednich. Ma ona swój 
genre w łasny, naturalny, opracow any zna­
komicie. Składa się nań gaminerja, ironja, 
przekora, sentyment, temperament — w m e­
lanżu pełnym uroku. P. Krukowski, monolo- 
gista pierwszorzędny, dorównał sobie sam e­
mu w djalogach. Jego przerażony źydek w 
„Otellu” był świetny. P. Ordonówna jako 
hiszpanka wyglądała bardzo ładnie. Zdaje 
się, że artystka ta zyskałaby, pozbywając 
się jednostronnego melodramatycznego re­
pertuaru, w  którym  zresztą zdobywa zasłu­
żone sukcesy. P. Lawiński bardzo staranny 
i dobry, jak zawsze — j znakomity, pełen 
życia, zapału i kultury zespół „Tacjamńgirl- 
sów”. Powodzenie nadzwyczajne, m urow a­
ne, co najważniejsze: zasłużone. (j.)

WŁAMANIE W POSELSTWIE CZECHO- 
SŁOWACKIEM W PARYŻU.

Paryż, 20 lipca. (PAT). Do tutejszego 
poselstw a czechosłowackiego wtargnęli wła­
mywacze i pod groźbą użycia broni zrabo­
wali 150.000 franków oraz biżuterję należą­
cą do żony czechosłowackiego ministra 
pełnom ocnego.

Lat temu dziesięć
Stracenie Mikołaja II i jego rodziny.
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NA OLIMPJADĘ!
W arszawa, 19 Iipca (PAT). — W dniu 

dzisiejszym  o godz. 20*45 pociągiem przez 
Berlin odjechała z dworca głównego polska 
reprezentacja lekko-atletyczna na igrzyska 
Olimpijskie w Amsterdamie. Ekspedycję 
żegnali na dworcu przedstawiciele Związków 
sportowych, prasy, Zrzeszenia Związku dzien­
nikarzy z p. Sikorskim na czele, przy udziale 
bardzo licznej publiczności. Obecny był 
również na dworcu, wyjeżdżający jutro do 
Amsterdamu delegat polskiego Komitetu 
Olimpijskiego p. Lubomirski. W skład eks­
pedycji wchodzi 5 zawodniczek i 11 zawod­
ników, Odjeżdżającym wręczono szereg 
wiązanek kwiatów.

SPŁONIĘCIE SALI PLEYELA W PARYŻU.
Paryż, 19 lipca. (A. *f. £.) W ydarzyła się 

u straszna katastroia w czasie koncertu, 
k tó ry  odbyw ał S1ę w  nowowybudowanej
^ S ' ;f J n n n leyel Saia ta, która m ogła 
® ^  . osób, była wybudowana sto-

stała  ona niedawno technif  Z£utQawno oddana do użytku. W
7 nim, • ° ncertu Brunona W altera wybuchł 
s z e r ^ r  ™ych Przyczyn 'pożar, k tóry  roż­
ka ■ S1̂  z ntezw ykłą szybkością, w  kil-

a minut, pomimo w ysiłków  zlokalizowania 
P zaru, cała sala by ła objęta ogniem. Szko- 

y  wynoszą parę miljor.ów franków. W edług 
dotychczasowych wiadomości, nie zdołano 
Uitalić liczby ofiar.

Z sali sądowej*
SPRAWA NOWAKA.

Rozprawa przeciw Nowakowi, zdaie ^
dobiegać końca. Wczoraj kontynuował swe
w yw ody rzeczoznaw ca sądow y P- „ ai_ 
Zeznania te są d ru z g o c ą c e  dla ^ nrn ’m a. 
bowiem zbadaw szy szczegółowo 0SK t0WjCZ 
terjału, dotyczącego Nowaka, P* oS^ ar.  
orzekł, że kiełbasy dostarczane 
tonego dla wojaka ^  . ” “ ,1. 1*  
domieszek. Jakosc tych  ki . .. ^ostar- 
^okrotnle do 40%
czanych przez innych dos 7Tian;e na- 
iatalnie dla Nowaka w ypadło zeZna1\  , . 
stępnego świadka, pułk. lobiasza. 
nie mógł osobiście zjaw ić się w  sądzie, w o­
bec tego Przew odniczący odczytai iego ze­
znania. Św iadectw o to, ujemne dla Nowaka, 
jest niew ątpliwym  dowodem  świadczącym, 
jaką opinją cieszył się oskarżony dostaw ca 
u swoich konsumentów. Pułk. Tobiasz ze­
znał bowiem, że Nowak należał do najgor­
szych dostawców, i że mięso jego było o 
30% gorsze od zw ykłego mięsa.

Następnie obrona wniosła o przesłucha­
nie kilku świadków* oraz na oddzielne trak­
towanie przed innym sądem lichwy miesz­
kaniowej. Trybunał po naradzie odrzucił te 
wnioski, postanawiając, iż Nowaka sądzić 
będzie za wszystkie przestępstwa.

Dzisiaj zostanie zamknięte postępowanie 
dowodowe, poczem  nastąpią przem ówienia 
P rokuratora i obrońców.

W yrok zapadnie prawdopodobnie dzisiaj

Żegluga polska.
Dnia 10 lipca r .b. s. s. „Gdynia” przy­

był do Gdyni z podróży do Viaby i Sztock- 
holmu z pełną ilością pasażerów .

Dnia 12 iipca r. b. s. s. „G dynia” w y­
szedł w  10-cio dniową podróż do krajów  
W schodnio-Bałtyckich i odwiedzi Rygę, 
Hango, Helsingfors i Tallin (Rewel).

Na żądanie publiczności czas postoju w 
Rydze został zw iększony; kilkunastoty­
sięczna Kolonia Polska w Rydze w czasie 
krótkiego postoju zainteresow ała się naszą 
wycieczką i w eszła w  stosunki tow arzy­
skie z pasażerami. To skłoniło Dyrekcję P. 
P. „Żegluga Polska” do przedłużenia posto­
ju w  Rydze.

Następna wycieczka odjedzie z Gdyni 
w  dniu 24 lipca r. b. do Kopenhagi i Helsin- 
gór. 4,-i

P. P. „Żegluga Polska” zorganizowała 
w  Kopenhadze i Helsingor, jak i w  innych 
portach i miastach, zwiedzanie muzeów, za­
bytków  historycznych i t. d. za niewielką 
opłatą. Z tych w ycieczek na lądzie korzy­
stają praw ie w szyscy  pasażerowie.

W szelkich informacji w  sprawie w ycie­
czek udziela P. P. „Żegluga Polska” W y­
dział Pasażerski Gdynia (telef. 93) oraz w  
biurze Pierwszego Polskiego T ow arzystw a 
Kąpieli Morskich, W arszaw a. Krakowskie 
Przedmieście 20/22.

skakuje num er jako anak celnego uderzenia. 
Różnokolorowe lampki zapalają się i gasną 
w  nierów nych odstępach czasu, przypadko­
wo lub dowolnie. Niema na to żadnego p ra­
w a ani reguły. T rzeba być absolutnym pa­
nem w szystkich sw ych pięciu zmysłów, by 
n a  każdy b łysk  św iatła odpowiedzieć ode- 
rzeniem w odpowiedni klawisz.

Sprawy gospodarcze.

Sąd doraźny we Lwowie.
Wczoraj po 1 godzinnej przerwie, przy­

stąpiono do przesłuchania osk. Ordyńca. Na 
pytanie obrońcy oskarżony przyznaje się, że 
brał udział w  napadzie n a  pocztę z polecenia 

kraińsikiej Organizacji W ojskowej, która 
1  rabow anych  pieniędzy chciała odbudo­
wać państw o ukraińskie. W  dalszych odpo- 
w  łodziach na pytanie przewodniczącego
Trybunatu, Ordymiec daje obraz dokonanego 
napady przyznaje się, że od roku jest ezlon- 

i m U. O. W ., której celem jest złączenie
ziem ukraińskich. W jaki sposób ma sie od-
r7 Cr> a,T,7 0UWsaeja * i kto wchodzi w  skład 

°* W * oskarżony nie wie.
Następny oskarżony Włodzimierz My- 

osz, jest bardziej stanowczy j, zamknięty w 
*sobie, n,a szereg pytań dotyczących napadu 
nie chce dać odpowiedzi. Myrosz w policji 

okładniej opisywał przebieg napadu, dlate- 
g>, że go bito tam do utraty przytomności (?) 
A0, przerwie ,przesłuchiwano' dalszych 
oskarżonych. Eugeniusza Kaczmarskiego, 
wana Płachtynę, Eugeniusza Skickiego oraz 

szofera Jana Sztokałę.

T W szyscy 'oskarżeni z  wyjątkiem szofe-
2na ° y  '^° winy całikowicie się przy-
aliz!7 twierdząc, że napad ten miał być zre-

i,Qh dążeń do zbudowania pań- ukraińskiego.

Z e  ś w i a t a .
BADANIE ZDOLNOŚCI Z A W O D O W E J.

Od czasu kiedy pom ysłow y am erykań­
ski profesor M iinsterberger w padł na myśl, 
że teoretyczne wiadomości o duszy można 
zastosow ać praktycznie, p rzyby ła ludzkości 
iiiowa gałąź nauki — psyohotechniika. Dzięki 
pew nym  aparatom  i metodzie, ocenia ona 
również: idtobrze psychiczne sity  człowieka, 
jak apara ty  fizyczne zdolność do czynu mię­
śni lub bystrość wzroku. A paraty i metody 
insty tu tów  (psychotechnicznych zdumiewają 
swą prostotą. Oto kilka doświadczeń, prze­
prowadzonych z kandydatami do różnych 
zaw odów :

Ktoś chce się dowiedzieć, czy ma po 
temu dane, aby  kierow ać autem. Na stole 
stoi zm ontow any w alec i w yrysow aną na 
kartonie ulicę z  wąsikiem! i sziąrokiemi (prze­
cznicami, płacami, pałacami, szynami tram - 
wajowiemi, punktami krzyżow ania się ulic i 
wogóle w szystkiem  co ulicę jako całość tw o­
rzy. Koło, podobne do  koła pojazdu .samo­
chodowego, puszcza w  ruch koniec Pióra, 
k tóre jest posłuszne najlżejszemu naciskowi 
po narysow anych ulicach. Schow any we 
w nątrz  w alca mechanizm porusza je, wobec 
czego pędzi w  kierunku wskazanym  przez 
czerw ony szlak pióra, poprzez ulice i uliczki 
wzdłuż domów i pałaców. Jeden: sk rę t — 
mija z biedą pędzący tram waj. Przejechał 
już sygnały ostrzegaw cze i jedzie wyprost w 
ślepą ulicę. Nieszczęście; jużby się stało^ 
gdyby wolant by ł prawdziwem  autem, a  na­
rysow ana ulica praw dziw ą ulicą. Psycho- 
tedhnik bada czerw ony szlak i w yrok zapa­
da: „Dość pew na ręka, ale brak  ogarnięcia11.

U szoferów i m aszynistów  kolejowych 
ch-odzi głównie i przede wszystkiem  o zdol­
ność szybkiej1 reak cji Pędza oto nocą na szo­
sie, w  tem błyskają przed nim reflektory in­
nego wozu ciężarowego, zdążającego z prze­
ciwległej strony. Jeżeli się da reflektorom 
oślepić i w  zdenerw ow aniu zapóźnO' albo w 
niew łaściw ym  kierunku zboczy z sw em  au­
tem, katastrofa gotowa. Zdolność dostoso­
w yw ania się oka p rzy  nagłem olśnieniu ba­
da się za pomocą specjalnego aparatu. Pod 
reflektorem  umieszcza się tablice zapisaną 
.■niepołączonemi ze sobą literami. Kandydat 
siada na krześle i parzy na tablicę, skąpo 
oświetloną, próbując odcyfrować hieroglify. 
Nagle św iatło  w  reflektorze błyska na chwi­
lę i gaśnie. Egzaminowany nie widzi teraz 
ani jednej litery  na. tablicy. Do'piiero po upły­
wie kilkudziesięciu sekund udaje mu się od- 
,cyfrować litery. Kto na pięćdziesiąt sekund 
w  aucie daje się oślepić latarniom drugiego 
auta, ten nie jest pew nym  kierowcą.

Dla elektrotechników, inżynierów, kie­
row ców  lokomotyw, którzy obsługują dźwi­
gnie wielkich silników szybkość reakcji po­
trzebnej dla w yw arcia nacisku jednym jedy­
nym  ruchem odgryw a decydującą rolę. Zdol­
ność tę badają psyohoteohmiey w  sposób na­
stępujący: Do skrzyni umocowane są elek­
tryczne lampki rozmaitej wielkości. Każdej 
lampie odpowiada 'klawisz, umieszczany w  
szeregu inmy-ch n a  wspólnej klawiaturze. Kla­
wisze te nie są zbytnio widoczne. W  sekun­
dzie kiedy lampa zabłyśnie musi kandydat na 
cisnąć klawisz, a wówczias na podziałce w y-

W ziost eksportu przez Gdańsk. Oma­
wiając stosunki handlowe pom iędzy Polską 
a Rosją sowiecką w  ostatnim  roku „Danzin- 
ger Zeitung” wskazuje na znaczny w zrost 
eksportu cukru sowieckiego, nadchodzącego 
do Gdańska tranzytem  przez Polskę. W zrost 
ten, jak podkreśla „Danzinger Zeitung” u- 
możliwiony został dzięki rozporządzeniu 
Rządu polskiego w prow adzającem u obniżo­
ne stawki tranzytow e dla cukru eksporto­
wego przez Gdańsk. W  ten sposób, cukier 
zdążający przez Polskę tranzytem  do Gdań­
ska zrów nany został w dziedzinie taryfow ej 
x polskim cukrem  eksportowym. Doniosła ta 
koncesja Rządu polskiego — pisze daiej 
„Danzinger Zeitung” w ykaże całe sw e zna­
czenie dopiero w  jesieni z chwilą rozpoczę­
cia się nowej kampanii cukrowej w  Rosji.

Udział Państwowego Instytutu Ekspor­
towego w  pracach nad aktywizacją bilansu 
handlowego. Poniew aż w  niektórych noiach 
pojawiła się w ersja, jakoby Państw ow y In­
stytut Eksportow y nie był w ezw any do. u- 
działu w  pracach, które rozpoczęte zostały 
w  łonie Rządu na tem at aktywizacji bilansu 
handlowego, zaznacza się, że rzecz m a się 
wprost przeciwnie. Z polecenia p. M inistra 
Przem ysłu i Handlu P aństw ow y Instytut 
Eksportow y współpracuje czynnie w  p rz y  
gotowaniu programu, tyczącego się pow yż­
szej spraw y w espół z innymi zainteresow a­
nymi deprafamentam i M inisterstw a P rze­
mysłu i Handlu i innych resortów  gospodar 
czych. Instytut przeprow adził w  tej mierze 
szereg ankiet i studjów odnośnie do aktual 
nej sytuacji w  eksporcie, o krokach zaś, któ­
re przedsiębrać zamierza, powiadomione są 
odnośne związki branżowe.

Organizacja hodowli jedwabników w  
Polsce. Bardzo silne w  ostatnich czasach 
zainteresowanie się społeczeństwa rozwo­
jem hodowli jedwabników w  Polsce dopro­
wadziło do powstania znacznej ilości kółek 
i towarzystw ' jedwabniczych, zajmujących 
się głównie propagandą hodowli, oraz sta­
cji jedwabniczych w  Milanówku i Bielsku 
Cieszyńskim, które przyjęły na siebie w  
pierwszej linji rolę stacyj zbornych dla za­
kupu greny, nasion i sadzonek m orwy, oraz 
dla sprzedaży w yprodukow anych kokonów. 
Na dalszym planie działalności stacji stanę­
ła  spraw a przeprowadzenia niezbędnych do­
świadczeń hodowlanych, w  celu ustalenia, 
jakie odmiany m orw y i jedwabnika, oraz ja­
kie warunki hodowli byłyby  dla Polski naj­
odpowiedniejsze. Rozbieżna w znacznej mie­
rze akcja poszczególnych organizacji, oraz 
potrzeba bardziej jednolitego zorganizowa­
nia hodowców, skłoniły Ministerstwo Rol­
nictw a do zwołania epecjalnej konferencji
jedwabniczej.

W  wyniku konferencji wyłoniony został 
Komitet tym czasowy, którem u powierzono 
opracowanie zasad zjednoczenia organiza­
cji jedwabniczych. Po szeregu porozumień, 
przyjęty został w  ostatecznem  brzmieniu 
statu t „Związku Organizacji Jedwabniczych 
w  Polsce”, oparty  na całkowitej autonomii 
poszczególnych organizacji i służący do u- 
zgodnienia pracy poszczególnych członków^ 
oraz nakreślenia linji rozwoju tej gałęzi w y ­
twórczości. W ykładnikiem  naukowych za­
mierzeń Związku będą zw oływ ane co pewien 
czas konferencje naukowe z udziałem przed­
stawicieli nauki, w obec których bedn przed­
stawiane wyniki przeprow adzonych do­
świadczeń i ustalane drogi badania na p rzy­
szłość.

Siedzibą Związku jest W arszaw ? gmach 
Centralnego Tow arzystw a Rolniczego, Ko­
pernika 30. Na przewodniczącego w ybrano 
inż. W. Kaczkowskiego, docenta Politechni­
ki W arszawskiej.

Żyto małopolskie ex 1927 "690 gr. 43.00 do 
43.50. Jęczmień małopolski przemiałowy 640 gr,
43.50 do 4450. M ąka pszenna. 40% 89.00 do 90.00. 
M ąka żytnia 65% 69.00 do 70.00. Otręby żytnie
26.50 do 27.00. . .

Inne kinsa bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Franki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5°/o pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 67 00 
pożyczka kolejowa —*— 104'JO — 
pożyczka dolarowa 86'25
dolarówka 84-00 86-75 ------
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 
8°/0 listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
8% obllg. kotnuu. Banku Gosp. Krajów.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 18 Iipca 1928 

Bank Polski 176

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, dnia 19 lipca 1928.

ira, 19 lipca 1928.
. 8-88 8-9J 886

35-10 35-19 3501
238 3C 238 90 237-70
238-90 239 50 238-30
124-25 124-56 123-54
358-75 359-85 35805

43-38 43-49 43-27
8-90 8-92 888

34-92-00 35-01 34-84
26-42 26-48 26-36

171-71 17214 171-23
125-70 126-01 125.39
46-73 46-85 46 62

94-00

94-00

Z Giełdy.
Lwów, dnia 19 lipca 1928.
OBROTY W AKCJACH.

Gazy wschodnie 23.50. Tesp 22.50, 22.75.
Jaworzno 16.75, 17.00. D olarówka 87.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie tylko egzekutyw na sprzedaż otrąb 

żytnich. ' 1 : ,j
Owies poszukiwany przy cenie niezmienio­

nej, natomiast żyto znacznie spadło w cenie.
Pozałem  sytuacja bez zmiany.
Tendencja naogót zniżkowa, 'Usposobienie 

mdte. , . . . .  . •. ;

Bank Handl. 
Bank Pol.
Bank Zachodni 
Łazy 
Węgiel 
Lilpop Rau 
Modrzejów

117-00 
179-00 
34 00 

6-75 
97-00 
36-50 
4300

Norblin
Rudzki
Strachowice
Zawiercie
Haberbusch
Klucze

228
51-G0
54-00
26-75

225
710

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 19 lipca 1928.

Amsterdam 284-98 Bankvereln 26-20
Belgi ad 
Berlin

12-44-Y, Bodenkredlt 112-80
169-02 Kreditanstalt 58 00

Bruksela 98-63 Ahglobank 28-49
Budapeszt 12338 Hipoteczny 87 50
Bukareszt 4-32*/, Kompas 0-87
Kopenhaga 189-25 Landerbank 30-50
Londyn 34'443/, Merkury 22-70
Madryt 116*70 Unionbank —■—
Medjolan 37-101/, Obrotowy 108 25
N. Jork 707-85 Kolej północna 1004
Paryż 27-71 Zlvnosteńska 108 25
Praga 20-97 Czernlowce 74-25
Sofa 5-09-7 Austr. kol. p. 25-78
Sztokholm 18960 Kolej połudn. 13-90
Warszawa 79-37-00-79-65 Goleszów 151-00
Zurych 136-29 Cement 7000
Amerykańskie 704-90 Browary 131-00
Bułgarskie 136 Alpiny 41-45
Niemieckie 168-78 Berg u. riutien 1 4 8 /5
Francuskie —■— Krupp 10-50
Włoskie 37-22 Poldi Hutte 147-75
Jugosłowiańskie 12-40 Prager Eisen 128-40
Polskie 37-27 Rlma 129-30
Czeskie 20-94 Skoda 243-50
Węgierskie 123-19 Siersza 1000
Szwajcarskie 13630 Silesia 018
Angielskie 23-20 Zieleniewski 102-50
Holenderskie 136-33 Apollo 17205
Rumuńskie 34-367, Fanto 10-00
Belgijskie —•— Karpaty 29.00
Renta majowa 0-601 Galicja 63 00
Renta lutowa 0-616 Nafta 37-30
Renta koronowa —•— Schodnica 1095
Dunaj S. Adria —•— Rakszawa —•_
Tureckie 82-00 Bank Małop. —•—

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 19 lipca 1928.

Otwarcie Zamknięcie
Paryż —-_ 20-337,
Londyn —•-- 25-257,
Nowy Jork 5-19-20
Belgja — •-- 72-377,
Włochy --*— 27-217,
Hiszpanja -- •--- 85-55
Holandja — * — 209-05
Berlin — *— 123-97
Wiedeń —•-- "3 25
Sztokholm —•--- 139-05
Oslo -- .--- 138-80
Kopenhaga 138-80
Sofja ---• — 3-75
Praga --*__ 15-387,
Warszawa _•__ 58-20
Budapeszt _ 90-52
Białogród ------ 912-80 ;
Ateny 6-75
Konstantynopol —---- 2-657,
Bukareszt -- ’ — 3-177,
Helsingfors ---’— 13-08
Buenos Aires — —_ 219-25

g ie ł d a  p a r y s k a .
Paryż, dnia 19 lipca 1928. g

Londyn 124-23 Holandja 1028-25
N. Jork 25-54 Praga 75-70
Belgja 35575 Rumunja 15-60
Włochy 133-85 Niemcy 609 00
Szwajcarja 491-75 Wiedeń 358-00

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 19 lipca 1928.

N. Jork 486-53 Niemcy 20-37-7
Holandja 1208-62 Szwajcarja 25-26
Francja 124-24 Praga 16412
Belgja 34-915 Wiedeń 34 48
Włochy 9283 Warszawa 43 35

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.



O g ł o s i  d n i a  u r z ę d o w e .
F I R M Y .

Firm. 879. Spłdz. IV. 411. Zmiany dotyczące 
firmy spółdzielni1. Do' rejestru  wpisano dnia 23 
maja 1928. Brzmienie firmy i siedziba: „Polfer" 
spółdz. z ogr. odp we Lwowie. Zmiany: Uchwa­
lą '-Walnego Zgromadzenia z dnia1 26 grudnia
1927 f 18 kwietnia 1928 postanowiono rozwiązanie 
i likwidację spółdzielni. Likwidatorami' ustanowią 
no Izaka Schaffera, J. G artnera ji M ariana Glauz- 
manna, którzy odtąd firmę spółdzielni z dodat­
kiem wskazującym na likwidację łącznie podpi­
syw ać będą. 6411

Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział IV.
Lwów,, dnia 2 m aja 1928.
Firm. 625. C. VIII. 282. Zmiany dotyczące 

firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 5 kw ie­
tnia- 1928. 'Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
m y: Polsko-amerykański Syndykat kotalzacyjny 
Spka z ogr. odp. Zmiany: W miejsce 'zawiadow­
cy inż. Tadeusza Sroczyńskiego, k tóry  ustąpił 
ustanowiono zawiadowcą Stefana Cdeńskiego.

Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział IV.
Lwów, dhila 26 m arca 1928 r. 6413.

Firm. 718. C. VII. 324. Zmiany dotyczące fir­
my spółki1. Do rejestru wpisano dnia 24 kwietnia 
■1924. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Polskie Zakłady Przem ysłu Sportowego „M ara­
ton" Spółka z ogr. odp. Zmiany: Uchwałą Wai- 
nego- Zgromiadzemla z dnia 18 sierpnia 1927 zmie­
niono §§ 5, 8, 10, U do 24 w- brzmieniu ustalonem 

.iw protokole dołączonym do zbioru dokumentów. 
Dotychczia&owi zawiadowcy ustąpili. Zawiadow­
cami ustanowiono Michała Tadeusza Makowicza 
i W acław a Kudharia. 6414

Sąd okręgow y cyw. jako handl. Oddział IV.
Lwów, dńiia 7 kw ietnia 1928 r.

Firm. 631, Spłdz. ii. 206. Jflkwidacja spółdziel­
ni. Do rejstru wpisano dnia 11 kwietnia 1926. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy. Kasa 
pożyczkow a i oszczędności dla handlu i przem y­
słu we Lwowie spółdzielnia z ogr. odp. Zmiany: 
Ucliwalą W alnego Zgromadzenia >z dnia 31 paź­
dziernika 1926 i  3 m arca 1928 postanowiono roz­
wiązanie i: likwidację spółdzielni:. Likwidatorami 
ustanowiono Judę Voilfa P iesia  i; Mesohulima 
Scłiiebera, którzyi firmę spółdzielni1 z dodatkiem 
■wskazującym ij«a likwidację łącznie podpisywać 
będą. 6415

Sąu okręgow y cyw. jako handl. Oddział IV.
Liwów, dWia 27 'marca 1928.

Firm. 746/28 Spłdz. V. 804. Wpis firmy spół­
dzielni. Do rejestru  wpls-amio dnia 13 kwietnia 
1928. Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie firmy: 
Oficerska spółdzielnia' Mieszkaniowa „.Własny 
Dorn" z odpow. udziałami we Lwowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa1: budowanie domów dla wynaj­
mu mieszkań B a  członków, budowanie domów 
mieszkalnych na własność członków, nabywanie 
terenów  budowlanych dla odsprzedaży członkom, 
ułatw ianie członkom uzyskania kredytu dla ce­
lów  iwyzej ■wymienionych. Gzas trw irk ,  jest nie; 
ograniczony. Udział członka wynosi 200 zł. "pTai- 
ny p rzy  przystąpieniu. N astępne. udziały płatne 
w  ..atach miesięcznych po 50 zł. Za zaDowiiązamia 
spółdzielni1 odpowiadają członkowie udziałami. 
Zarząd spółdzielni składa się z 5 członków. 
Członkami zarządu ustanowiono-: Józefa Lewic­
kiego, Kazimierzą Dziakieiwicza, Antoniego Wel- 
sera, Rajmunda’ P i aigłowskiego i Ju-ljusza Zdeb­
skiego-. Firmę spółdzielni podpisują 3 członkowie 
zarządu łącznie. Ogłoszenia Spółdzielni pomiesz­
czane -będą w „Gazecie Lwowiskitej". Przepisy 
o liwkidacjli- zgodtoe z ustaiwą o spółdzielniach.

Sąd okręgowy cyw. ja to  handl. Oddział IV.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1928 r» 6416

Firm. 618. B. II. 292. ,W spraw ie firmowej 
Banku Cukrownictwa S. A. Oddział we Lwowie 
prostuje się tus. uchwałę z dńfa 27 Iipca 1927, 
PPm. 943 Rg. B. II. 292 co do zastępstw a spółki 
przez 2 prokurentów  w ten sposób, że do zastę­
powania Spółki uprawnieni1 są diwaj prokurenci,
0  ile conajmniej jeden z ntoh jest przez Radę 
Nadzorczą specjalnie upoważniony do zastępo­
w ania Spółki1 łącznie z drugim prokurentem. 6417

Sąd okręgow y cyw. ja to  handl. Oddział IV.
Lwów, dnia 28 marca 1928 -r.

■Firm. 942/28. B. I. 123. Zmiany dotyczące fir­
my spólkowej. Do rejestru wpisano dnila 15 maja 
1928. Siedziba firmy: L iwóiw. Brzmienie firmy: 
Spółka akcyjna ekspłotacji soli potasowych we 
Lwowie. Zmiany: Prokurę inż. Grzegorza (Wiszy- 
ły  i Adama Nowickiego w ykreśla się. Prokurę 
nadano: 'W acławowi1 Rypnitewisklemu, Józefowi 
Greinerowi, drowi Franciszkowi Kaczmarskiemu
1 Kazimierzowi: Radzikowskiemu. 6412

Sąd okręgowy cyiw. j. handlowy.
Lwów, dnia 14 m aja 1928.
Firm. 759. A. V. 84. Zmiilany dotyczące firmy 

spółki. Do rejestru wpajano dniia 17 kwietnia
1928 r. Siedziba firmy; Lwów, pl. Kazimierzow­
ska 17. Brzmienie firmy]: Dom handlowy Bracia 
Lisowoder. Zmiany:. Prokurentem  ustanowiono 
Jakóba Łisowodera, 6418

Sąd: okręgowy cy.w jako handl. Oddział IV.
Lwów-, dnia 17 kwietnia' 1928 r.
Firm. 155/27. Rg A. I. 175. Zmiauj i dodatki 

do wpisanych już firm handlowych. Wpisano w 
rejestrze handlowym oddział A. Siedziba firm y: 
Stanisławów. Brzmienie firmy: Scheb et. B. Sa- 
frin w Stanisławowie. Form a Spółki: Jawna
Spółka handlowa. Na wniosek spadkobierców ja­
w nych spólmiików zarządza si,ę likwidację tej 
spółki. 'Brzmienie firmy likwidacyjnej: Scheb et 
B. Saifrin1 w  Stanisławowie w likwidacji. Likwi 
datorkami u stanaw ia się na wniosek w szystkich 
uprawnionych 1) Dorę Safrin u.r. Lukaczer i 2) 
Antoninę z Fussów Safrin, które firmę podpisy­
wać będą w ten, sposób, że pod wyciśniętą lub 
wypisaną firmą z dodatkiem w, likwidacji podpi 
sza obie likwidatorki siwi imię i nazwisko. Dzień 
wpisu: 4 czerw ca 1927. 6394

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Stanisławów, dnia 18 maja 1927.

L I C Y T A C J E .
E. XV. 992/27/1. Edykt licytacyjny. Na wmio 

. sek Galicyjskiej Kasy Oszczędności w e Lwowie

odbędzie się dnia 17 w rześnia .1928 o godz. 1114 
przedpołudniem w  biurze Nr. 15 licytacja realno­
ści, księga gruntowa Gminy m iasta Lw owa whl. 
236/11. Dz. Dwupiętrowy dom czynszowy przy 
ul. Szeptyckich 1. orj. 11 położony, w artość sza­
cunkowa w,raz z przynależiiościami 50.655 zł., 
najniższa oferta 25.328 zł. Do realności whl. 
2362/11. ks. gr. gm. m iasta Lw ow a należą nastę­
pujące przynależności: 14 drzwi, 16 okien1, muszle 
wodociągowe, kociołki miedzianie i, blaszane i 
dzwonek oszacowane na 655 zł. Poniżej najniż­
szej oferty sprzedaż n:e nastąpi. 6366

■Sąd: pow. S. I. Oddział XV. we Lwowie.
■E. XXV 2524/27. Stroma zobowiązania Karol 

Szopian w  Drohobyczu. Edykt licytacyjny oraz 
wezwartie do zgłoszenia wierzytelności. Na w nio­
sek strony egzekwującej W łodzimierza Neuhei- 
■mera, Geni- Schnepf i Szymona Schnepfu, odbę­
dzie się dnia 7 września 1928 o' godz. 11 przedpoł. 
w biurze Nr. 81 na zasadzie obecnie zatw ierdzo­
nych warunków licytacja następując, realności: 
księga gruntow a Drohobycz- plebania whl. 4/6 
265 w skład tej realności wchodził pb. 6455/9 na 
której pobudowany jest dom . mieszkalny i bu­
dynki gospodarcze, w artość szacunkowa wraz 
z przynależ. 26329 zł. 20 gr. najniższa oferta 
13164 zł. 60 gr. Do realności tej whl. 265 ks. gr. 
gm. Drohobycz plebania należą następujące przy-, 
należności: studnia, oparkanienlie i 19 drzew o- 
wocoiwych oszacowane na 1053 zł. 80 gr. Poniżej 
ntjniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 6400 

Sąd powiatowy, Oddział XXV.
Drohobycz, dnia 14 czerw ca 1928.
E; 626/27. Edykt. Na .wniosek Herscha Landy 

i łow. odbędzie- się -dniia 9 sierpnia 1928 godz.
9 ramo licytacja 1/8 części realności wfcl. 1533 kg 
Gródek, całej whl. 3170 i 1/2 whl. 3069 kg. Gródek 
Jagiell. Najniższa oferta wynosi; co do 1/8 części 
whl, 1533 kwotę 68 -zł. co do whl. 3170 kwotę 
1344 zł. -zaś co do- whl. 3069 kwotę 1286 zł. po­
niżej których sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
W arunki'. licytacyjne i inne dokumenta można 
przeglądać -w Sądzie tutejszym w czasie godzin 
urzędowych: 6401

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell. dnia 31 maja 1928.

E. 1595/27. Edykt. Na wniosek Rapi Schiff- 
mann i tow. odbędzie się ainia 9 sierpnia' 1928 
god-z. 9 rano licytacja .realności whl. 549 kg. 
Rzeczyczany. Najniższa oferta wynosi. 1185 zl. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi1. W arunki li­
cytacyjne I inne dokumenta można przeglądać w 
tut. Sądzie w czasie godzin urzędowych. 6402 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag. 31 maja 1928.

E. 703/27/6. Edykt licytacyjny. S trona zobo­
wiązana Wiołf Hochhauser w Krynicy zdroju. Na 
wniosek Natana Reicha strony egzekiwuiącej od­
będzie się dnia 16 sierpnia 1928 godz. 9 rano- -w 
biurze Nr. 7 na zasadzie obecnie zatwierdzionirch 
[warunków licy tacja  następujących realności: 
księga gruntowla krynica zdrój whl. 8Ł3 unlwya 
w o M « - ‘H u e im a iu M ! '!  d  w iu s w T 5 & T  3 o z o 7 z " l ą iw  O  p O -
/w ierzetai w  połowie J23 m2, w artość szacunkowa 
3.321 zł. ntajniższa oferta 2.214 zł., whl, 966 po­
łowią Wolfa1 Hochhausera własna' pgr. 3674 past­
wisko i  3676/3 rola, o łącznej powierzchni w po­
łowie 32b m2, rwartość szacunkowa 8.815 zł. 6U 
:gr„ najniższa oferta 5.877 zł., whl. 967 połowa 
■Wolfa Hochhausera w łasna pgr. 3623/2 rola i 
3i624 pastwisko o łącznej powierzchni w połowiai 
173 m2, wiartość szacunkowa 4.671 zł, najniższa 
oferta 3107 zł. 52 gr., przynależności niema. P o­
niżej najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpił. 6433 

Sąd ipowilatoiwy, Oddział II.
Muszyna1- dnia 16 czerwca 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 10/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­

pow ania ugodowego- do majątku Izraela Hoch- 
berga, kupca w Glinianach nie wpisanego w reje­
strze1 handlowym. Komisarz ugodowy p. Stani­
sław  Drugiiewicz, naczelnik Sądu powiatowego w  
Glinianach. Zarządca ugodowy p. Szabse Stricker 
kupiec w, Glinianach. Audjencja dioi zawarcia. u- 
goidy w  iw.ymitenlendonym Sądzie biuro1 Nr. dnia 
20 slcTpndia 1928 o godz. 10 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności do 15 sierpnia 1928. 

Sąd; okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dinila 9 lipca 1928. 6395

S:a. 11/28/2. Edykt ugodowy'. O twarcie postę­
powania ugodowego do m ajątku Abraham a i Ber­
ty  Oluckerów, kupców w  Zborowie nie w pisa­
nych w rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy 
p. Stanisław iDrzewiski naczelnik Sądu powiat, w 
■Zborowie. Zaw iadow ca Mendli Auerbiaoh, kupiec 
w Zborowie. Audjencja do zaw arcia ugody w 
wyimiieniiotiiym Sądzie biuro- Nr. dnia 16 sierpnia 
1928 o  godz. 10 przedpoł. (Czasokres do zgłosze­
nia wierzytelności do 10 sieTipnia 1928. 6396

Sąd' okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dniia 9 lipca ly28.

Sa. 12/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­
powania ugodowego' do majątku. M arkusa Kohla 
kupca i w łaściciela handlu tow arów  mieszanych 
w- Kamionce strumił. nie wpisanego: w  rejestrze 
handlowym. Komisarz ugodowy p. JuljuSi B ań­
kowski-, naczelnik Sądu powiat, w Kamionce str. 
ZarJM ca ugodowy p. Salamon Engel, kupiec w 
Kamionce str. Audjencja do zaw arcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. dniia 29 sierpnia 
1928 o godlz. 9 przedpoł. Czasokres do zgłoś że­
niła. wierzyitelnościi do 25 sierpnia 1928. , 6397
, Sąd okręgowy, Oddział IV.

Złoczów, dniia- 16 lipca 1928.

Sa. 13/28/2. Edyikt ugodowy. Otwiarcile po­
stępowania ■ ugodowego do- majątku W olfa Pun- 
dykia i, Ew y Puiniayk, kupców w  Złoczowie, nie 
wpisanych W rejestrze handlowym. Komisarz 
ugodowy p Jarosław  Baranowski, Sędzia Sądu 
■okręgowego w Złoczowie. Zarządca ugodowy p. 
Izak Buczacizer, kupiec w Złoczowie. Audjencja 
do zaw arcia ugody w wymienionym Sądzie, biuro 
Nr. 38 dnia 14 sierpnia 1928 o -giodz. 10 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 8 
sierpnia 1928'. 6398

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dlnia 5 lipca 1928.

Sa. 14/28/2. Edykt ugodjiwj'. O twarcie po­
stępowania ugodowego- do majątku Filipa Blocha 
kupca w Złoczowie nie wpisanego' w rejestrze 
handlowym. Komisarz .ugodowy p. Jarosław, Ba­
ranowski, sędzię Sądu okręgowego w Złoczowie. 
Zarządca ugodowy p. dT. Feiwel Gruber, adw o­
kat w Złoczowie. Audjencja d a  zaw arcia ugody 
w  wymienionym Sądzie biuro Nr. 38 dnia 30 sier­
pnia 1928 o godz. 10; przedpoł. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności! do 25 sierpnia, 1928. 6399

Sąd okręgowy, Oddział .IV.
Złoczóiw, dnia 16 lipcą 1928.
■Sa. 74/28/3'. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania -ugodowego' do majątku Sary Reisel 
Eisenstein kupcowej w Krystynopolu. Komisarz 
ugouowy dt. Zygmunt Hanh sędzia Sądu okrę­
gowego Lwów. Zarządca ugodowy dr. Salamon 
Auerbach adiw. Sokal. Audjencja do zawarcia u- 
sody w  wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dn;a 
27 września 1928 o godz. 11 przedpoł. Czasokres 
ido zgłoszenia 'Wierzytelności, do 13 września 1928. 

Sąd okręgow y cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 17 lipca 1928. 6404
Sa. 72/28/3. Edykt. ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego! do m ajątku Chajj V lzaka  
Lempelów kram arzy w Oleszycach mieście. Ko­
m isarz ugodowy dT. Zygmunt Hahn sędzia Sąau 
o itr ę go w ega Lwów. Zarządca ugodowy Chiel 
'Laufer, kupiec w Oleszycach. Audjencja do za­
w arcia ugody w  wymienionym Sądzie biuro Nr 
18 dnia 10 'września 1928 o godz. 12 w  południe! 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 27 
sierpnia 1928. g4g5

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwóiwi, 17 'lipca 1928.
Sa. 44/28/15. Zastanawia się postępowanie 

ugcdqjve wdrożone uchwają tut. Sąau 30 kiwietnia 
8 majątku Stanisława Żółezyńskiego: han­

d larza bydła' w  Sokalu i Antoniego Daroeha han 
diarza bydła w- Bełzie. 6406

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, 20 czerw ca 1928.
Sa. 28/28/26. W  sprawie ugodowej do m ająt­

ku Jiąkoba W eisa i Izydora Kohna, Lwów, So­
bieskiego 18. Zatwierdza się ugodę zaw artą na 
audiencji 20 czerw ca i928 między wymieniiony- 
mi dłużnikami a ich wierzycielami. 6407

Sąd okręgow y cyw Oddział VII 
_ Lwów, 6 lipca 1928.

■S&. 35/28/34. Zastanowienie postępowiania ugo- 
aowego. Postępowanie ugodowe lcz. Sa. 35/28 

LTriamicaisz-kia Łącikiiego, dzierźiajwcy Kasy- 
na Oficerskiego we Lwowie, F redry  1. Zastiano- 
wiono. 6408

Sad okręgow y cyiw. Oddział VIT.
Lwóiw, dnia 13 lipca -1928.

■Sa. 6/28/: 1 Zakończenie postępowania ugodo-
’w ° 7  S l0' ^ 6 ug,0,dowe do majątku dłużni- icow Zygmunta i' Anny Nadlów, we Lwoiwtei, Ko- 
cnanowskiego 25 jest zakończone, 6419

Sąd okręgow y cyw . Oddział VII.
Lw ów; 8 czerw ca 1928.

~Vv V Mn**; fcuwcrrcm r  w 'oictrai 1 rr "•
L. 3372. Sokali, dniia 17 lipca 1928

iWydżiiał powiatowy w  Soikalui noiapi- 
suiłe' miinieisBem fcomkuirs: na posadę lekarza 
oikiręigowelgio e  siedzibą w Waręż-U: mieście.

Do okręgu siam-tarinego mleży 14 gmin.
Pobory liekairza -okręgowego sta,nowi 

płaca, według XII ,gruipy up-osażenia urzę- 
idniików państw ow ych jakoteż ryiczałt na 
o-bljazidly) i wydatki ikancelaryjme według 
norm y oikreśloniej' przez Tym czasowy W y ­
dział1 Samorządowy.

Kandydaci .ubiegający; się o posadę 
winni posiadać 'następujące warunki:

1) nieprzek,toczony 40 rok życia.
2), Obywatelstwo' Polskie,
3) dyplom doktora medycyny upraw­

niający do wykonywania, praktyki lekar­
skiej w Państwie Poiiskiiem,

4) najmniej 2-I'etniiia praktyku w  zaw o­
dzie- lekarskim.

Pierw szeństw o' m ają kanidlydaici, k tó­
rzy  wyikażą isię 2-letnią praktyką szpitalną 
odbytą pp, uzystoaniui 'dyplomu.

Podlaniiai wnosić należy do Wydziału 
powiatowego: w  S o k a taw  terminie doi 15 
sieiripiniai 1928. 5,420

Kierownik Tymczasowego. Zarządu 
powiatowego,;

Starosita:
Olszewski.

a) teodolitu  ■'mikroskopowego 1“ V7lld'a,
b) teodolitu mikroskopowego 6“ Rosta,
c) instrumentów mierniczych (teodoilitóiw* 

20“ Heyde^o', Mdera, Rosta 1 Sartoriusa,
■d). lineaiów ,dio uanoszem i -z 2-ma trójkąci; 

kami i Jupą w podwójnej skali tj. 1:2880 i  1 200« 
■o wymiarach:

długość lineału 102 cm 
s-zeTokość to e a łu  5 cm 2 m/m, 
długość :pfzy,p rostokątn i l-sze j 8 cm, 
tró jkącików  2-giej 13 cm 6 m/m.

Oferty w opieczętowanych kopertach należy 
nadesłać iw terminie do dnia 28 lipca 1928 r. 
godzimy 14-tej na ręce Kierown-iika Oddziału Oo 
spodarczego Izby Skarbowej we Lwowie (pla- 
św. Ducha L. 1. I piiętro drzwi Nr. 23), k tóry  m, 
żądanie .oferentów udzieli bliższych iufoTmacji cQ 
do warunków prlzetargu. i' urnowy.

Do oferty należy dołączyć potwierdzenie K; 
sy Skarbowej I we Lw.owiie (plac Św. Ducha I 
parter) złożenia wadjum w wysokości 10% ofe­
rowanej ceny kupna - sprzedaży mającego' słu4 
żyć ma zabezpieczenie należytego i term inow ey 
w ykdłanJS umowy.

Publiczne j otwarcie oferty nastąpi w biurz 
W iceprezesa Izby Skarbowej w.e Lwowie (pla. 
Św. Ducha 1 I. piętro) w  dniu 30 lipca 1928 io- go 
'dżinie 10 przedpołudniem. 642

Izba Skarbowa.
Lwów, dnia 12 lipca 1928.

PRZETARG OFERTOWY.
Dyrekcja kolei państw owych w e Lwowie, 

ogłasza w „Monitorze" Nr. 157 z dnia 11 lipca 
br. publiczny przetarg  ofertow y na budowę ji 
dmopiętrowego murowanego domu mieszicalneg. 
w stacji Łańcut.

Termin wnoszenia ofert upływ a 30 lipca bi
Blfi-szych informacji udziela W ydział D, ogd, 

wyt Dyrekcji Kolei państw owych we Lwowie, Uli 
piętro,, drzwi1 Ni \331. 636J
Prezes Dyrekcji to le i państwowych we Lwowie.

Prachtel mp.

PRZETARG OFERTOWY.
D yrekcja kolei państw owych we Lwowi? 

ogłasza w „Monitorze" Nr. 157 z dnia 11 iipca b 
publiczny przetarg  ofertow y na budowę dwupiei 
■trowego budynku noclegowego w stacji Droh 
bycz.

Bliższych informacji' udziela W ydział III. Dl 
reikcji kolei, państwowych we Lwowie. III. pi®l 
tro, dtzwi' Nr. 331. 63^

Prezes Dyrekcji Kolei Państw ow ych;
Prachtel w. r. -

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Rawie 
RiiSkiej

ogłasza, ż e  w ybory  do R ady Kasy Chorych od­
będą się dniia 14 października 1928 0 godz. 8-mej 
do 20-tej, w lokaiiach: Sokoła w Rawie Ruskiej, 
Urzędach gminnych w Niemirowie i Uhnewie, 
które to- miejscowości w raz z przyległem i gmi­
nami powiatu rawskiego są okręgami w yborcze­
mu Spisy wyborców wyłożone będą od' dnia 5 
do 15 sierpnia, w biurze Pow,. Kasy chorych w 
Rawie Ruskiej, tudzież w- urzędach gminnych w 
Niemirowie i Uhmowie. W ybranych ma być 45 
członków rady  t  45 zastępców, a  -to po- 30 z gru­
py ubezpieczonych po 15 z grupy pracodawców. 
Uprawnieni w yborcy mogą iw, ciągu dni 10 od 
w yłażenia spisów wmieść reklamację do Zarządu 
K asy Chorych w Rawie, od któregia decyzji p rzy ­
sługuje praw o skargi w  ciągu dni 5-ciu do O. 
Urzędu Ubezpieczeń .we Lwowie. Zarząd w zyw a 
do- złoże-wia list kandydatów  do dnia 22 września 

1928. 6390'
Przew odniczący Zarządu:

   Adam Wędrychowsk;

. P R Z E T A R G .
Izba Skarbow a we Lwowie rozpisuje p rze­

ta rg  ofertowy ma dostawę do końca sierpnia 1928 
rokn następujących instrumentów:

Ogłoszenia prywatne.
Z G U B IO N E  O O K U M E N T Y .

DNIA 12 b m. zginą? weksel z mnjp ufflr-iisSj? —ai-j..-,..... . ^B-^egarh przcu Aupucin mu reaw»
iwaniem go gdyż nie mając żadnych weksli ^
obiegu płacić nie będę. Bogusława Mullero'1̂
Błyszczy wody. 640J

MARJA ŻAŁIWCIW córka Jana i- M otri żarn? 
zna za Antonim Beiradziakiem zgłosi się u Ań” 
tona Bendżiiaka w Korostowili. 6371

ŚWIADKÓW katastrofy kolejowej dnia M 
czerw ca 1920, pomiędzy stacjami kolejowero*' 
Żmerynka—Serbinowlice, uprasza się o podani- 
sw ego adresu inż. Anrtionfemu Mączyńskierrit 
w W arszawie, ul Ludna Nr. 11. —3

BIURA
MIEJSKIEGO ZAKŁADU 

POGRZEBOWEGO
m ie szczą  się  p rzy

ul. Sobieskiego 1. 16.
Z ak ład  w ykonuje w sze lk ie  czy n n o śc i w za­
kres jeg o  w ch od zące , w ynajm uje rów nież  

p o w o z y  i auta do ślu bów .

ł l l t lH lK i t im z h e  PO BUTIKU
na S .  „ O ł l > r n i n “

(kapitan Ryncki)
do Danji, S>wncji i N orw egi.

Najbliższe wycieczki:
Na wyspą Bornholm odjazd 24 powrót 
26 lipca. Ceny miejsc od zł. 95. Do 
Kopenhagi i Helsmgór odjazd 27 lipca 
powrót 3 sierpnia. Ceny miejsc od 

zł. 295'—.
P a szp o rty  za g ra n icz n e  nie w y m a g a n i

Wszelkich informacji firtziela P. P. „Że* 
g l u g a  P o l s k a -  Wydział pasażerski, Gdy­
nia, (teł. 93.) i Pierwsze Polskie Towarzystwo 
Kąpieli Morskich Warszawa, — Krakowskie 

Przedmieście 20/22, tel. 235-60.

^Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Ckoraźczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtbi^1
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